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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
- tecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwariainie 4 zd. 
f miesigczoje pan. 
Za miejscowa M Arama 
Z przesyłką pocztową: 


56 cent. K 


© w państwie austrjackiem , 6 złr, — et. 
do Prus I Rzeszy niomieckiej . ; 
Francji : «. « . . . 
| » Belgii i Szwajcarii . . . . lpo rst. 
| „ Włoch, Turcji i księt. Naddu. E 
OEE R | 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


2%, 


Lwów d. 14. sierpnia. 


Wybrana przez sejm komisja adresowa za- jężeji przebywają w okręgu swego poprzedniego 
miejsca pobytu, tamże uwolnionymi, zresztą zaś, 


jęła się już adresem do tronu. O ile z dotych- 
czasowych rozpraw wnosić można, większość ko- 
misji będzie za polskim i antimoskiewskim adre- 
sem, a ze strony rządu nie widać dotąd, o ile 
wiemy, żadnych zabiegów, ażeby taki sdres nie 
przyszedi do skutku. 

W piątek będzie na porządku dziennym wy- 
bór sześciu członków Wydziału krajowego i sze- 
ściu zastępców. Zupełnie pewny jest tylko wy- 
bór pp. Fietruskiego i Badeniego. Pierwszy bo- 
wiem odznaczył się energiczuem kierownictwem 
Wydziału krajowego i nadzwyczajną Znajomo- 
ścią wszystkich spraw administracji autonomi- 
cznej przy wielkiej pracowitości; drugi pod- 
niósł znakomicie gospodarstwo drogowe, energi- 
cznem a oszczędnem przeprowadzeniem tak bu- 
dowy dróg nowych, jak i konserwacji, Pp. Smol- 


ka ij Wereszczyński mają także wszelkie szanse 


wyboru, ale wyborcy ich sejmowi stawiają im 


We Lwowie, Wtorek dnia 


NN NAA aaaea aeeeeaaaaĖŮĖŮÁ. 


i landwery przysłużają, i według tej stopy na- 
leżytościowej, na jakiej stoi oddział lub zakład 
wojskowy (landwerzycki), przy którym są użyci. 
Przy wystąpieniu ze służby mają być w razie 


jeżeli sobie tego życzą, transportowanymi do te- 
go miejsca, z którego prezentowane były. 


Jak do Pester Lloydu donoszą z Wiednia, 
zamyśla miuisterjum wojny założyć w Peszcie 


fabrykę konserwów wojskowych i już się znosi 


w tej sprawie z przemysłowcami peszteńskimi. 


Wiedeńskie dzienniki półurzędowe, 


będące 
oraz organami moskiewskiemi, uporczywie zape- 


wniają, że skupczyna wcale nie uchwalała ogło- 


szenia Serbii państwem 
dek, gdyby 
gnęła; tudzież, że ściągnięcie 
skiewskich sił wojennych na plac boju car na 


niepodległem na wypa- 
wojna także na Serbię się rozcią - 
wszystkich mo- 


kazał jeszcze d. 22. lipca, a więc na tydzień 


przed klęską pod Piewną. 

Angielskie i francuzkie pisma donoszą, 
Austrja 
Serbii w wojnie — z tą różnicą, że według Ti- 


że 
postanowiła spokojnie dopuścić udział 


warunek złożenia mandatów do Rady państwa. | mesa Andrassy wprost na wszystko pozwoli, co 


w Serbii zajdzie, według Debatów zaś nie po- 
Zwo i na przemarsz Moskwy przez Serbię, ale wcale 
nie zaoponuje, jeżeli Serbia z „własnego na- 
tchnienia* wojnę wypowie Turcji. W obecnym sta 
nie rzeczy różnica ta jest zabawną. Wiedeński 
korespondent Gołosa podaje rozmowę, jaką miał 
z br. Hofmanem, austro węgierskim wspólnym 
ministrem skarbu. Na zapytanie korespoudenta. 
co Austrja zrobi w razie, gdyby Serbia Turcji 
wojnę wydała — br. Hofmann odparł: „Przed 
kilku tygodniami byłbym panu bezwarunkowo 
odpowiedział, żebyśmy Serbię natychmiast zajęli; 
ale stan rzeczy na półwyspie Bałkańskim zmie- 
nił się, zajęcie Serbii byłoby więc problematy 
cznem. Bardzo być może, iż Austrja zupełną 
wolność pozostawi Serbii.* 


Już to zmiana członków w Wydziale kra- 
jowym wtedy tylko przedsiębrana być powinna; 
gdy jest konieczna, Lat kilka potrzeba, nim się 
nowowybrany członek Wydziału obznajomi ze 
wszystkiemi sprawami i wrobi w czynności, któ- 
re mu przydzielono. Traci więc na zmianie osób 
działalność Wydziału, i nigdyby Wydział krajo- 
wy nie mógł wytworzyć praktyki silnej i pewnej 
w adm nistracji autonomicznej, gdyby zmieniano 
osoby, w jego skład wchodzące. 


Nowa Presse podaje ze Lwowa d. 11. b. m. 
następujący telegram: „Dzisiaj toczyła się w 
sejmie rozprawa, z powodu znanego już czytelni- 
kom N. Pressy przebiegu wyborów w Rzeszow- 
sko-Głogowskim wiejskim okręgu wyborczym. Naturaluie, że wiadomość ta niemałej wrza- 
Jak wiadomo, skarga na nieprawną przy wybo-|wy narobiła, W Paryżu i Londynie nikt jej nie 
rach interwencję starosty, hr. Badeniego zanie- | przyklaskuje. Debaty piszą : „Albo Austrja nie 
siona była aż do ministerjum przez osobną de- jest panią swoją, albo wbrew wszelkim zaprze- 
putację, ma której czele stał hr. Artur Rej" czeniom istnieje tajna umowa między Austrją a 
i t d. W końcu telegram donosi, że starosta hr. j Moskwą.“ Morningpost powiada: „W udział Au- 
Badeni dostał od wyższej władzy upomnienie. |stuji w planach [Ignatiewa i Aksakowa dopiero | 

Otóż całe to doniesienie, od początkn do wtedy uwierzymy, gdy tę kooperację faktycznie 
końca jest wierutnem zmyśleniem. Rozprawa! spełnioną obaczymy. Nie mamy jeszcze dotąd po- 
sejmowa najzupełuiej uwolniła hr. Badeniego od wodu przypuszczać, aby świadomie zamyślała do- 
wszelkiego zarzutn, okazało się bowiem, że puścić się absolutnego samobójstwa politycznego 
weńle nie w Rzeszowskiem. ale w starostwie |i narodowego." Jeszcze dosadniej wyraża się 
Ropczyckiem zaszła usterka tego rodzaju, że do; Standard, przyjaciel Austrji: „Przypuszczać, że 
15 wyborców  posłano legitymacje wyborcze, o-|Austrja zdolną jest odegrywać taką dla siebie 
zraczające godzinę wyboru nie 8, jak należało, samej i dla Europy zdradziecką rolę, jaką było- 
ałe 10. i parena P _ |by pomaganie Moskwie w osiąganiu jej tajnych 
Wysłanie tego telegramu jak i umieszczenie , celów, znaczy to przypuszczać, że samobójstwo 
w Nowej Pressie jest tylko dalszym ciągiem na- | popełnić zamierza.* Następnego ustępu nawet N. 
paści kasty lichwiarskiej na starostę rzeszow- | Presse nie ośmiela się powtórzyć. Standard tak 
skiego hr. Badeniego, i w ogóle owego systema- | kończy: „Jeżeli kiedy była dla Austrji pora do 
tycznego lżenia przez Pressy i Blatty wiedeńskie | interweniowania w obronie interesów austrjac- 
wszystkich poważanych w kraju osobistości. kich, to przecie teraz, gdy Moskwa plan swój 
najezdniczy wstrzymać, i za sojusznikami oglą- 
dać się jest zmuszoną.* 

Co więcej jednak, Debaty donoszą, że tuż po 
wiadomej wiedeńskiej walnej naradzie gabineto- 
wej nad sprawą mobilizacyjną otrzymały z Wie- 
dnia wiadomość, że „z tą mobilizacją Austrja'od- 
grywa tylko komedję, i jeżeli zajmie Bośnię i 
Hercegowinę, to jest to już rzecz dawno ukarto- 
wana z Moskwą*, że jednak z szacunku dla Au- 
strji wiadomości tej wówczas nie ogłosiły. 

Otóż Nowa Presse potwierdza, że prawdę 
wówczas doniesiono Debatom, i podaje następu- 
jacy szkic polityki austrjakiej: 

„Opierała się ona na tym pewniku, że Tur- 
cja bez ratunku jest zgubioną ; i nawet nie roz- 
bierano, co zrobić na wypadek, gdyby Turcja 
ocalała. Kiedy już Moskwa nawet Bałkany prze- 
kroczyła, uważano porę za właściwą do częścio- 
wej mobilizacji. Chciano zająć Bośnię i krok ten 
dla złudzenia Niemców austrjackich i Madiarów 
upozotować potrzebą ochrony” interesów austtjac- 

ich + albo wzięcia sobie zastawn*' do zawarcia 
pokoju, "i wystawić go jako przeciw Moskwie 
wymierzony a zdjąć maskę dopiero wtedy, gdy 
Moskwa do Adrjanopola wkroczy. Niestety, jak 
zwykle, tak i teraz Austrja ważną uchwałę po- 


Austrjackie ministerjum wydało pod d. 31. 
lipca, a dopiero teraz ogłosiło rozporządzenie, do- 
tyczące wykomania §. 18. ustawy wojskowej, któ- 
ry brzmi: „Tych obowiązanych do służby wojsko- 
wej, którzy wprawdzie nie do właściwej służby 
wojennej, ale do zgodnych z ich cywilnem zaję- 
ciem usług do celów wojny są zdolni, mo- 
żńa w razie wojny do tych nsług powołać.* We- 
dług instrukcji wykonawczej, dołączonej do usta- 
wy wojskowej, popisowi tego rodzaju są obowią- 
zani do spełniania tych usług aż do skończonego 
32. roku życia, i bez względu na swoją przyna- 
leżność mają być powoływani do spełniania w 
tem miejscu, w którem w czasie potrzeby prze- 
bywają. Teraz ministerjum wojny ogłosiło wszel- 
kie modły zapisu, uwolnienia i reklamacji. Prze- 
ciw odrzuceniom reklamacyj przez władze powia- 
towe, można się ódłwołać do wyższych władz po- 
litycznych, a we Węgrzech do ministerjum obro- 
ny krajowej, rekurs jednak niema- mocy zwle- 
cze gi i 

„..„Popigowi ci nie będą asenterowani, « ale od 
chaili. swego wstąpienie do.służby na koszt era- 
rjalny wziyci i otrzymają. wszystkie emolumenta, 
jakie należącym do tejże rangi osobom armii 
PEER Ewa MAO IA 7 owak WARECKA 


zajmowały się specjalnie drukiem książek, cze 
kać muszą na zarobek dopóki Moskalom nie | 


14, Sierp 


wzięła po niewczasie. Tuż po uchwale mobiliza- 
cyjnej nadeszły wiadomości o klęskach Moskwy 
pod Plewną i Eski-Sagrą. Turcja okazała kary- 
godną prawie siłę oporu, bo musiano zrzec się 
powstrzymywania Moskwy w bucie zwycięzkiej i 
oraz zajęcia Bośnii. Azatem nie miało także 
sensu powstrzymywać Serbię od udziału w woj- 
nie, bo aby zadość uczynić poprzednim oświad- 
czeniom, musianoby chyba zająć Serbię. Ale 
jakżeż wpadać do Serbii, kiedy się Bośnii pożą- 
da? Obrócono więc kota ogonem; oświadczają, że 
wmieszanię się Serbii do wojny wcale nie naru- 
sza interesów Austrji, i udają wielki strach przed 
żądzą aneksyjną i siłą wojenną Serbii, tak da- 
lece, że może wypadnie Bośnię i Hercegowinę 
ocalić od Serbii, 

„Tym więc sposobem poparłoby się Moskwę 
a Oraz zachowało pozór, że się działa w myśl 
Niemców austrjackich i Madiarów. Ale taka po 
lityka jest godną potępienia tak ze względów 
moralnych jak praktycznych. Jestto, wojska au- 
strjackie przemycać w obręb państwa zaprzyja- 
żnionego. Jeszcze wahamy się przypuszczać mo- 
żliwość, aby wielkie mocarstwo, aby słynna ze 
swej uczciwości w sprawach polityczuych monar- 
chia nasza takiej polityki paczkarskiej się trzy- 
mała. Ale to pewna, Że wkroczenie wojsk au- 
strjackich musi być ogłoszone za niemożliwe na- 
wet pod pozorem demonstracji przeciw Moskwie, 
gdyż żaden polityk austrjacki ani węgierski nie 
da się już eo do tego wywieść w pole * 

Ciekawiśmy cu na te rewelacje powiedzą pi- 
sma węgierskie. Dotychczas Pester Lloyd dość 
z góry traktuje Serbię i jej wmięszanie się w 
wojnę. Powiada on, że wszystko od tego zależy, 
czy zapomocą Hurki Moskwa się skoncentruje 
między Plewną i Razgradem, albo też Hurko zo- 
stanie pobitym, i Sulejman uzupełni pierścień ar- 
mii tureckiej. Tymczasem zaś choćby wszystko 
było prawdą, co z Belgradu donoszą, Serbia po- 
trzebuje na same uzbrojenie się jeszcze conaj- 
mniej trzy tygodnie czasu, a uzbroiwszy się, mu- 
siałaby, chcąc zająć tyły Osmanowi, odbyć po- 
chód aż do Plewny, a w tej drodze napotykała- 
by jeszcze warownie takie, jak Nisz i Sofia. Do 
tego zaś czasu już się rozstrzygnie między armiami 
turecką i moskiewską -- a więc co prawi car Bo- 
śniakom, i co prawią o pomocy serbskiej, niema 
obecnie istotnego znaczenia, 

Natomiast stwierdza Pester Lloyd, że Anglia 
już nie myśli o sojuszu z Austrją, a z powodu 
rozchwiania się zabiegów około zawarcia tego 
przymierza moskalofilski Frmdblt. wielką radość 
objawia. Ten zwrot znamionują ostatnie przemó- 
wienia ministrów angielskich. Fowody mają być 
różne. Klęski Moskwy nsunęły na ten rok po- 
trzebę akcji przeciw niej; Turcja oświadczyła An- 
glii, że uważa wojnę jako spór, w którym się 0- 
na sama rozprawi z Moskwą, i dlatego nie przyj- 
mie załogi angielskiej w Grallipolu; a wreszcie, 
Afganistan wypowiedział wojnę Anglii. Do- 
tychczas wiadomość ta wyszła dopiero z Buka- 
resztu, a więc od sfer moskiewskich, i nie była 
zuaną ministrom angielskim przed ich ostatniemi 
przemówieniami. Pewnem jednak jest, że Moskwa 
oddawna obrabia Afganów, i że według pism in- 
dyjskich, dała im już subwencję pieniężną, Woj- 
na zaś z Afganistanem, jedynym poważnym prze- 
ciwnikiem Anglii u granie indyjskich, nie po- 
zwoliłaby jej brać z Indyj wojsk do Europy. Zre- 
sztą głód panuje w Iudjach angielskich. W pre- 
izydenturze Madras na luduość 31 milionów w 
przeciągu kilku tygodni pół miliona umarło z 
głodu, obecnie 1,750,000 ludzi żyje kosztem rzą- 
du angielskiego, który przez dwa lub trzy mie- 
piach będzie nawet musiał żywić do 20 milionów 
udzi. 


Korespondent Pester Lloyda z Dnbrownika 
zwraca uwagę rządu na tę okoliczność, że w Su- 
torynie (wąziutkim pasku kraju, którym Herce- 
gowina, przecinając Dalmację, styka się z mo- 
rzem Adrjackiem). Czarnogórcy * zatknęli swoją 
chorągiew: - Jak wiadomo, prowadzi przez Suto- 
rynę gościniec austrjacki, i*Tureja nie może tam 
lądować okrętami bez przyzwolenia Austrji, któ" 
ra na znak swego prawa co tydzień wysyła tam 
Żołnierzy, i ( 


nej. Każdy znajlzie więc co mu potrzeba; — 
zwolennicy nauczającego czytania znajdą grun- 


nia 1877, 


Z Warszawy d. 8. b. m. piszą: „Raptowne 
powołanie tutejszego konsula- angielskiego do 
londynu, nie małą jednak zrobiło senzację; je- 
dnocześnie prawie wyjechał na dłuższy urlop 
konsul francuzki w Warszawie, baron Finot, do 
Paryża, człowiek dobrze tu widziany przez Po- 
jaków, przebywający oddawna w naszem mieście 
i odznaczający się zawsze cywilną odwagą wobec 
Moskali. Od paru tygodni policja tutejsza zwraca 
piiną uwagę na poddanych austrjackiech, przeby 
wających w Warszawie, wzywa ich do cyrkułów 
policyjnych, lub do- biura oberpolicmajstra, 1 
ściąga z nich szczegółowe protokoły, wywiadując 
się co robią, czem się zajmują i.jakie posiadają 
fundusze Z tego powodu były już zażsłenia do 
tutejszego konsulatu austrjackiego, ale przedsta- 
wiciel Austrji w Warszawie nie wystąpił jeszcze 
przeciw tej szczególnej opiece władz moskiewskich 
nad anstrjackimi obywatelami.... 

W tych dniach administrator dyecezji war- 
szawskiej, ksiądz Zwoliński, mieszkający na Pra- 
dze, był wzywany do hr. Kotzebuego, i długą miał 
z nim konferencję. Przedmiotem tej konferencji 
miało być podobno zakomunikowanie ks. Zwoliń- 
skiemu, aby warszawskie duchowieństwo katoli- 
ckie z własnej inicjatywy odprawiło nabożeństwo 
w kościołach na uproszenie u Boga pomyślności 
dla oręża moskiewskiego, i aby przykładem swo- 
im pobudził do takiej manifestacji całe ducho- 
wieństwo Kongresówki. Wiadomą jest rzeczą, że 
propozycje władz moskiewskich są kategoryczaym 
rozkazem — dowiodły jednak ostatnie czasy, że 
duchowieństwo tutejsze umie zachować swoją g0- 
dność i niezależność kapłańską, 
przystępuje do podobnego-rodzaju przymuszonych 
owacyj, gdy odbierze wyraźny rozkaz. i 

Cenzura warszawska, która przez pewien 
czas pozwalała tutejszym dziennikom swobodniej 
traktować sprawy niemieckie, naraz wzięła zno- 
wu Niemców w opiekę, i wykreśla wszelkie ja- 
skrawe ustępy, dotyczące polityki księcia Bis- 
marka. Tutejsze nawet kółko moskiewskie, idąc 
za przykładem Moskwy i Petersburga, ma także 
wysłać jakiś tpominek dla cesarza Wilhelma i 
kauclerza niemieckiego. Temu ostatniemn mają 
podobno damy moskiewskie wysłać od siebie bo- 
gate album ze swojemi fotografiami, że zaś tu- 
tejsze damy moskiewskie są prawie wszystkie 
stare i brzydkie, nie zrobią tedy estetycznej przy- 
jemności żelaznemu księciu, któremu polityka nie 
przeszkadza mieć dobrego gustu...* 


Czynność Wydziału krajowego. 
II. 
W popzednim artykule mówiliśmy o działal- 


ności Wydziału krajowego w zakresie sanitar- 
nym, kultury i oświaty, w dzisiejszym zamierza- 
my dać obraz czynności Wydziału, mających na 
celu polepszenie Środków komunikacyjnych na- 
szego kraju. 

Wiadomo, że drogi nasze rozdzielają się na 
trzy grupy. Do pierwszej z nich należą wszyst- 
kie tak zwane drogi krajowe, znajdujące się 
w bezpośredniej administracji Wydziału krajo- 
wego; do drugiej — drogi powiat ow e, utrzy- 
mywane kosztem powiatów, przez które prze- 
chodzą, i wreszcie do trzeciej — drogi g m in- 
ne. Podział ten na grupy najzupełniej odpowia- 
da znaczeniu dróg pod względem komunikacyj- 
nym.i ich różnicy między sobą ze stanowiska 
technicznego, Ale, jeżeli to ugrupowanie będzie- 
my rozpatrywali ze stanowiska administracyjne- 
go, to nie możemy nie przyznać, że wszystkie 
one z jednakowem prawem mogą się nazywać 
krajowemi. Ze sprawozdania bowiem widzimy, 
że Wydział krajowy jednakowo się starał o po- 
lepszenie i rozwój wszystkich dróg w kraju. Je- 
dnakże, ponieważ ten poaział na grupy istnieje, 
przeto, trzymając się 
pie.mówili z osobna. 4 + 

Pewna, dość znaczna część dróg krajowych 
należy do zbudowanych dawniej, « sposobem tak 
zwanym konkurencyjmy m. Konstrukeja ich 
jest bardzo licha, przeprowadzana * prawie bez 

i Zaduej niwelacji 1 wykonana niedbale, byłe jak, 


go, będziemy e każdej gru- 


i wtedy tylko" 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE bióre administranji „Gaze 
Narodowej" Piac Halicki w pałucu 


Ulanieckich. Ogłoszenie w PARYŻU przyj: 


muje wyiącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fsubonug, Poi- 
soalsiere 38, W WIEDNIU pp. Haasenstein ot Vogler, 
nr. 10 Wallisetgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastel 
2. Rotter et Om. I. Biemergass6 13 fQ. L. Daube et 
Cm. 1. Muximiligastrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein wt Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednsgo wiersza drobnym drü 
kiom. Listy rekłamacyjnę nięgpieczęśipwsne nie 
ulegają frankowaniu.  Manusktrypte ' drobne nie 
zwraczją się, lecz bywają niszczone. `- 
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ją one znacznie więcej niż drogi zbudowane „W 
ostatnich latach, co tem bardziej godne uwagi i 
tem wybitniej przemawia na korzyść gospodarki 
Wydziału krajowego, że, jak wiadomo, nowe dro- 
gi zawsze wymagają większej konserwy, niż 
stare. naż 

Na rekonstrukcję, t. j., na przerobienie z 
gruntu prawie owych dróg, zbudowanych konku- 
rencją, preliminowana była w roku 1872 kwota 
1,250.000 złr. Sumy tej Wydział krajowy całko- 
wicie nie zużytkował, starając się zapomocą zwy- 
kłej konserwacji doprowadzić drogi do należyte- 
go stanu. W sprawozdaniu, które właśnie mamy 
przed sobą, Wydział krajowy wyraża. się krótko, 
że „stan istuiejących dróg w przeważnej ich czę- 
sci jest zadawalniający.* Od siebie jesteśmy w 
możności dodać, żę nietylko zadawalniający, ale 
nawet zupełnie dóbry. Z licznych koresponden- 
cyj, które ciąglą otrzymujemy z różnych stron 
naszego kraju, widzimy, że stan dróg krajowych 
bardzo mało pozostawia do życzenia, że wszę- 
dzie dorównywa drogom rządowym, a w niektó- 
rych miejscowościach jest nawet lepszy. Te zaś, 
które są jeszcze w złym stanie, sprawozdanie 
Wydziału krajowego jako takie wylicza, nadmie- 
niając, iż niezbędna je rekonstruować. Przytem 
należy na to jeszcze zwrócić uwagę, że utrzy- 
manie dróg krajowych kosztuje taniej niż rządo- 
wych. Zastanawiamy się nad tem dłużej nie dla 
tego, żeby chwalić działalność Wydziału krajo- 
wego, który wypełniał swój obowiązek, ale dlate- 
go jedynie, żeby. jeszcze raz wykazać korzyść 
autonomicznych instytucyj. 

Jako złe, wymagające niezwłocznej rekon- 
strukcji, Wydział krajowy uważa następujące 
"stare drogi: Belzec Jarosław, Barańską, Prusko- 
Szlązką, Zakluczyn-Nowy - Sącz-Niedzicką, Żół- 
kiew-Mosty Wielkie, Brzeżany-Złoczowską i 
część drogi Czortków-Monasterzyska; rekonstruk- 
„cja wszystkich tych dróg ma według wypraco- 
wanych projektów kosztować 60 tysięcy złr. 
| Obok konserwacji i rekonstrukcji starych 
dróg, co — mówiąc nawiasowo — zostało wyko- 
nane z oszczędnością 80.000 zł. od sum w daw- 
nych latach na ten cel przyzwołonych, Wydział 
krajowy energicznie prowadził budowe dróg no- 
wych. Według ogólnego planu ma być w ciągn 
1876 i 1877 roku zbudowano przeszło 226 kilo- 
metrów nowych dróg. Otóż w ubiegłym roku 
całkowicie ukończono budowę i otworzono komu- 
nikację na 112 kilometrach, a nadto na 31 kilom. 
wykończono roboty ziemne i przygotowano ka- 
mień W roku zaś bieżącym skończone będzie 
jeszcze około 80 kilometrów nowych dróg. Uwa- 
żamy za stosowne podać tu kilka cyfr, odnoszą- 
cych się do kosztów budowy. I tak, koszta ad- 
ministracji wynoszą załedwie 7'/, funduszu wy- 
łożonego. Następnie, preliminowane było: 

na budowę nowych dróg 963.160 zł 
dróg dawniej rozpocz. 325.240 zł. 
wielkich mostów i re- 

konstrukcję 211.600 zł, 

razem 1,500000 zł. 

Tymczasem rzeczywiście roboty kosztowały : 

budowa nowych dróg 928.000 zł. 

dróg dawniej rpzpocz. 331.500 zł. 
wiełkich mostów i re- 
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konstrukcja 286.600 zł. 
konserwacyjna dróg nowo wybu- 
dowanych 20.000 zł. 


razem 


Cyfry te pokazują, że budowa nowych dróg 
kosztowała o 35.160 zł. taniej, niż było prelimi- 
nowane, i dlatego można było na rekonstrukcję 
starych wyłożyć o 75 tysięcy zł. więcej, niż z 
początku postanowiono. 

Dochody z myt, pobieranych na drogach kra- 
jowych, w ostatnim roku znacznie się powiększy- 
ły. Tak np. ostainia licytacja 60 stacyj mytni- 
czych, odbyte w z. r. dała nadwyżki 9895 złr. 
BOs. c. Wobec ogólnej stagnacji handlowej w 
kraju, która bezpośrednio oddziaływa na wiel- 
kość: ruchu: na drogach, *a więc i na dochody 
mytnicze, i wobec tego, [że zeszłoroczny sejm 0- 
puścił jednemu *z większych - mytniczych przed- 
siębiorców 20.000: zł, z czynszu już zakonirak- 


1,566.100 zł. 


| 
| gp tych dróg: w :dobrym *stanie "wymaga | towanego — rezultat ten; lieytacji myt' należy 


ciągłej i dużej konserwy. To też co roku kosztu- | uważać jako bardzo pomyślny. 
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może. Jak treść tak.i formą - tych podróżnych |dauy tu jako urywek z pamiętnika Bolesławity, 


opisów jest nową w naszej . poezji 4 nienaśla- | opisuje przygody sławnego naszego pisarza w 


spodoba się pokoju zawrzeć z Turkami — tym- townie opracowane rozprawy; ci, którzy lubią 


„SI 7 ' dowaną. Szczakowie, gdzie go Austrjacy puścić nie chcieli 
czasem jednak setki ludzi, którzy żyli z drukar- czytanie przyjemne, mają tu dość obrazków, po- 


Seweryny Duchińskiej obrazek dramatyczny | do Galicji, i zmusili do powrotu na stację pru- 


Przeglad literacki. 


X. 
(Stagnacja. — Album Rapperswylskie. — Dzieje 


teratury polskiej Juliana Bartoszewicza). 


Wojna nie sprzyja rozwojowi literatury. Wie- 
dzieli o tem starożytni i my obecnie mamy 
sposobność stwierdzić to spostrzeżenie. Stagna- 
cja w literaturze ogromna. Niektórzy wydawcy 
wstrzymali druk dzieł przez siebie rozpoczętych 
i nie nabywają wcale nowych rękopismów,  Je- 
żeli który wydaje dzisiaj jaką książkę, z pewno- 
ścią nie na to, ażeby spodziewał się W obecnym 
czasie rozsprzedać ją w większej ilości, ale dla. 
tego, że nie chciał przerywać rozpoczętego już 
druku i posiada dostateczny fundusz, który po- 
zwala mu czekać z rozsprzedażą do pomyślniej- 
szych czasów. 


W Księgarniach skargi na mały odbyt S4 
powszechni. Te, które nie posiadają kapitałów, 
przechodzą ciężką walkę o swoją exystencję, W tej 
walce już niejedna księgarnia upadła, W Kra- 
kowie aż dwie księgarnie w r. b. zostały zam- 
knięte: Nowoleckiego i Dygasińskiego; we Liwo- 
wie zamknięto księgarnię Władysława Zawadz- 

iego; w Poznaniu prawie wszystkie księgarnie 
ciągają się z wypłatami należności; w Warsza- 
Wie rozchodzi się książek o połowę mniej niż 
przed wojną; “jednem słowem handel księgarski 
ueterpiał we wszystkich prowincjach Polski jak 
najmocniej. 


Skutkiem wstrzymania nowych wydawnictw, 
drukarnie nie mają roboty, Znamy drukarnie, 
które Przed wojną zatrndniały po trzydziestu ze- 
cerów A dzisiaj zaledwie mają robotę dla kilku. 
Te tylko drukarnie są czynne, w których druku- 
Ł.sig pisma polityczne, codzienne. Inne, które 
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stwa, nie mają kawalka chleba. Wzgląd na tę 
liczną już dosyć u nas klasę rzemieślników, 
tóra się odznacza inteligencją i patrjoty- 
zmem, powinienby przecież publiczność skłonić 
do większego interesowania się produkcjami lite- 
rackiemi, jeżeli już na inne, wyższe względy o- 
kazuje się nieczułą. Przedłużające się bezrobo- 
cie drukarskie, na długie lata byt drukarzy za- 
kwestjonować może, dlatego to wydawcy, którzy 
pomimo trwającej stagnacji nie zawiesili wyda- 
wnictwa, przedstawiają się jako prawdziwi do- 
broczyńcy tej zacnej klasy rękodzielników na- 
szych. Nie wielu ich jest niestety, im jednak 
mniejsza ich liczba, tem większa wdzięczność 
należy się tym, którzy mają odwagę dzisiaj dru- 
kować. . s 
Pomiędzy wydawnictwami tego czasu, za- 
sługują pomiędzy innemi na szczególniejszą uwagę 
wydawnictwo „Albumu Muzeum Narodo- 
wego“ i wydawnictwo Dzieł Juljana Bar- 
toszewicza, o obu chcemy w dzisiejszym 
przeglądzie podać obszerniejszą wiadomość, 


Album Muzeum Narodowego pod re- 
dakcją J. I Kraszewskiego już na początku 
roku bieżącego opuściło prasę i znajduje się w 
w ręku czylelników. Prenumerata na drugi tom 
ma niebawem być ogłoszona. Zanim to jednak 
nastąpi, uważamy, iż nie będzie bez korzyści 
ocenienie treści pierwszego tomu, który stał się 
już bibliograficzną rzadkością i w handlu wy- 
czerpanym został. Powodzenie to jest nie ma- 
łym dowodem wartości księgi, — która też nie 
wątpliwie ze wszystkich zbiorowych publikacji 
lat ostatnich, pierwsze miejsce trzyma tak co do 
staranności wydania jako też wartości artyku- 
łów w niej zawartych. Artykuły te są treści 
rozmaitej. Obok. prac poważnych, naukowych, 


znajdują się liczne utwory formy bellestrycz-| Wse 


wieści i poezji, polityk zaś przeczytać może wy- 
bornie uzasadnione poglądy na sprawy któremi 
ludzkość cała mocno się interesuje a dla narodu 
naszego mają pierwszorzędną wagę. 

Zaczniemy od działu belletrystycznego. Na- 
zwiska: Seweryna Goszczyńskiego, "Teofila Le- 
nartowicza, E:nesta Buławy, Michała Biernac 
kiego, hr. Konarskiej, Henryka Merzbacha, Wła- 
dystawa Kulczyckiego, G. Kohna, Seweryny Dw 
chińskiej, J. I. Kraszewskiego, Piotra Żbróżka, 
Władysława Bełzy, wypełniły teu dział” utwo- 
rami wierszem i prozą, starannie dobranymi. 


Ernest Buława zamieścił pełne wdzięku i 
blasku malarskiego opisy podróży, — które nie- 
wątpliwie należą, do najświetniejszych i najory- 
giualniejszych tego rodzaju utworów w naszem 
piśmiennictwie. Listy opisujące Sycylią, Panteli- 
kon, Maraton i Kretę. wykazują w autorze po- 
dróżnika, który umie patrzeć na naturę i umie 
jej piękność charakteryzować słowami, które jej 
barwę i kształt odbijają, z wytwornością najwyż- 
szego artyzmu. Wśród obrazów, 
promieninmi słońca przetkanymi, autor rzuca 
lotne myśli, trafne porównazia i sądy, które 
zwracają uwagę albo prawdą żywotną > albo też 
dobitnem a trafnem ocenieniem charakteru ludzi 
t narodów. Próbki te prozy opisowej skłaniają nas 
do wniesienia prośby do autora, ażeby rAGzYł w 
tenże sam sposób opisać liczne swoje i dalekie 
podróże po Europie i Azji. Utworzyłaby się z 
nich księga o wiele ciekawsza od podróży Tri- 
piina, o wiele piękniejsza od podróży po Wscho- 
dzie Lamartina, otwierająca przed nami widok 
na świat ze stanowiska artystycznego poglądu. 
Część. podróży swoich Ernest Buława opisał 
wierszem, mianowicie, Sta 


poetyczny, który tylko, z. 
JASNA] uljas a hwak 


jakby złotemi! 


także 


p. t. „Pansławiści” pięknym wierszem na- 
pisany, przedstawia w scenach z życia wiernie 
skopiowanych wartość panslawistycznej doktry- 
ny, którą Moskale tak gorliwie propagują. Obok 
tego nowego, rodzącego się a już zgniłego Świa- 
ta panslawistycznego oszukanych lub oszukują- 
cych Polaków, — autorka dla porównania po- 
stawiła Świat szczerze polski, świeży a zdrowy, 
trzymający się dawnych obyczajów i tradycjnego 
patrjotyzmu Obrazek ten dramatyczny a raczej 
komedja w 1 akcie, napisana według wymagań 
scenicznych, może i powinna być przedstawiona 
w naszych teatrach.: Byłaby ona teraz właśnie 
na dobie, — gdy Moskałe już zdołali utworzyć 
sobie nieliczne wprawdzie, ale wpływowe pan- 
slawistyczne stronnictwo pomiędzy Polakami. — 
Teatr powinien przedstawiać prądy, jakie dzia 
łają w społeczeństwie i powinien oddziaiywać 
przeciwko wszystkiemu, co w tych prądach jest 
złego i dła narodu niebezpiecznego. Komedjopi- 
sarze nasi rzadke kiedy. piszą utwory tego ro- 
dzaju, hołdują oni zasadzie sztuka dla sztuki, — 
dla tego to teatr nie zajmnje wi społeczeństwie 
tego stanowiska, jakie zajmować powinien. Przy- 
znajemy się otwarcie, iż jesteśmy zwolennikami 
utworów tendencyjnych, że wolimy dobry dramat 
lub komedję z wyraźnym społecznym lub polity- 
cznym celem, niż najlepszy utwór dramatyczny, 
obojętnej treści, napisany. wyłącznie dla celów 
artystycznych. Komedja „Panslawiści” jest 
tendencyjną, nie mniej przeto czyni ona. zadość 
wszelkim wymaganiom artystycznym, napisaną 
jest z wielką znajomością duszy ludzkiej, wier- 
szem łatwym i zawiera sceny, które na myślącej 
publiczności zdolne są zrobić nie mały efekt. — 
„Komedja „Panslawiści* , wydrukowaną została. 
w osobnęj z Albumu, odbitęę... 
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ską w Mysłowicach, z której go znowuż dalej w 
podróż do Drezna, gdzie zamieszkiwał, puścić 
Prusacy nie chcieli. Jedni i drudzy, to jest Au- 
strjacy i Prusacy zmuszali Bolesławitę do udania się 
na komorę moskiewską, to jest po prostu chcieli go 
wydać Moskalom.  Niebezpieczeństwa tego uni- 
knął najznakomitszy nasz autor tajemną ucieczką 
z Mysłowic. Przygoda ta opisana w pamiętniku 
tak żywo i pięknie, iż czyta się ją jakby po- 
wieść. Charakteryzuje ona wielce ówczesne sto- 
sunki i dowodzi faktu, iż tak władze austrjackie 
jak pruskie działały w porozumieniu z moskiew- 
skiemi, były im podległe, i napędzały Moskałom 
w sieci Polaków. 


Również ciekawym jest ustęp z pamiętnika 
Karola Forstera, p. t. „Wspomnienia z moich 
czasów* Autor opisuje swój stosunek z Adamem 
Potockim, w którym upatrywał męża zdolnego 
losami Polski kierować. Było to przesadne mnie- 
manie, bo ani zdolności, ani charakter samo- 
władny i dumny, ani zasady, ani też polityka, 
jaką wyznawał Adam hr. Potocki, nie kwalifiko- 
wały go do tak wysokiego stanowiska, — pomi- 
mo tego wspomnienie to K. Forstera jest nie- 
zmiernie cennym  materjałem do historji naszej 
nowszych czasów, odsłania bowiem mało znane 
sprawy, i przedstawia czynności zakulisowe naj- 
bardziej wpływowych osób. Świeże to jeszcze 
wspomnienia a zdają się pochodzić z bardzo od- 
ległej epoki, — tak wszystko zmieniło się dzi- 
siaj w akcji Polaków. Nie ulega przecież wątpli- 
wości, iż kierunek, którego inicjatorem był hr. 
Potocki, istnieje dotąd, a wyobrażany jest przez 
panów krakowskich znaną politykę, którzy w po- 
równaniu z nim wyglądają jak małe karły przy. 
olbrzymie. a (D. c. n.) 
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Sprawozdanie oblicza, że w r. b. dochód z | 
myt powinien wynosić kwotę 174.572 złr, 24 ct., 
a ponieważ w zeszłym roku wynosił on 155.893 
złr. 81'/ ct, przeto dochód z wszystkich 
myt zwiększył się o 18.678 złr. 42'/, ct. Rezul-| 
tat ten, tak korzystny dla funduszu krajowego, 
sprawozdanie tłumaczy w ten sposób, Że Wy- 
dział krajowy od kilku lat przyjmuje wprost u 
siebie oferty zbiorowe, podawane przed terminem 
licytacyj powiatowych, i przechowywa je w opie- 
czętowaniu aż do nadejścia poszczególnych 
wyników z Wydziałów powiatowych. System po- 
dobny znacznie wpłynął na usunięcie zmowy kon- 
kurentów licytacyjnych na prowincji, Żaden z 
nich bowiem nie mógł być pewnym, czy nie spot- 
ka się zofertą, niższą niż ta, jaką złożył w Wy- 
dziale powiatowym, i deklarował cenę jak naj- 
wyższą. 


Kończąc o drogach krajowych, nądmieniamy, ; 


że w ciągu ubiegłego roku zbudowano 207 no- 
wych mostów, z których 138 murowanych; ko- 
szta zaś budowy wyniosły 105.300 złr. 

W ogóle tedy można powiedzieć, że dzia- 
łalność Wydziału krajowegc, mająca na celu roz- 
wój naszych środków komunikacyjnych jest bar- 
dzo pożyteczna. Widoczne tusą umiejętność, su- 
mienna praca i wielka energia. Nie należymy 
do rzędu bezwzględnych wielbicieli wszystkiego 
co się nazywa autonomicznem; owszem jesteśmy 
zawsze na stanowisku krytycznem i działalność 
władz obieralnych z zasady traktujemy surowiej, 
niż rządowych. Ale ta właśnie sumienna kryty- 
ka zniewala nas do opinii, że Wydział krajowy 
ostrożnie i umiejętnie obraca groszem publicz- 
nym, a czas swój widocznie ocenia drogo. 

Załujemy, że nie można tego powiedzieć o 
wszystkich autonomicznych instytucjach. Miano- 
wicie, żałujemy, Że znaczna jeszcze część Wy- 
działów powiatowych widocznie nie jest jeszcze 
dostatecznie przejęta ważnością dróg, i na tem 
polu działa bardzo nie wiele. 

Ale o tem, a także o pracach Wydziału 
krajowego na polu drogowego ustawodawstwa — 
w następnym artykule. (C. d. n.) 


Z teatru wojny. 


Azjatycki teatr wojny. 


W nocy otrzymaliśmy z Londynu telegram, 
donozący o zajęciu przez Turków Igdyru i o co- 
inięciu się w skutek tego Moskali do Edżmia- 
dzynu. Jeżeli wiadomość ta potwierdzi się, co na- 
łeży przypuszczać z tego powodu, iż biuro Reu- 
tera nigdy się nie odznaczało wiadomościami 
przychylnemi dla Tarków; przeciwnie, nieraz już 
mieliśmy sposobność przekonać się, Że konse- 
kwentnie zmniejsza doniosłość operacji i korzy- 
ści tureckich, a znaczenie ruchów moskiewskich 
i siłę ich wojska ustawicznie zwiększa —- otóż 
tedy, jeżeli wiadomość o ostatniem zajściu na 
wschodniej części azjatyckiego teatru wojny oka- 
że się prawdziwą, to w skutek tego zajścia może 
nastąpić wielka zmiana na całym tamecznym 
teatrze wojny. Tergukasów, odparty aż do Ery- 
wani, bo Edżmijadzyn znajduje się zaiedwie o 
dwie mile na południe od tego miasta, nie sta- 
nowi już więcej lewego skrzydła strategicznej 
pozycji Moskali; miejsce jego zajął Izmaił basza, 
włazłszy w ten sposób pod same Żebra Moskali. 
Wprawdzie, za swojej terażniejszej pozycji pod 
lgdyrem, nie będzie ou mógł przyjąć udziału w 
taktycznych operacjach Muktara baszy; innemi 
słowami, trudno mu będzie swemi bagnetami 
wesprzeć centrum tureckie w razie, gdyby ono 
było bardzo zagrożone przez Moskali; ale faktem 
jest, że Lorys Melików, mając go u siebie na 
Aanku, nie odważy się chyba zbyt śmiało ata- 
kować Muktara baszę. Oprócz tego strategiczne- 
go znaczenia, ruch Izmaiła baszy do Igdyru ma 
jeszcze ogromne znaczenie moralne. Zważmy 
tylko, że w głębi państwa, które z takiem zu- 
chwalstwem okrzyczało Turcję rozkładającym 
się trupem; które zaczynając hapastniczą wojnę 
odrazu zaczęło wprowadzać w ziemiach turec 
kich swoją administrację i sądownictwo; które 
wreszcie zgóry już określiło, jakie tureckie pro- 
wincje zabierze; że w głębi tego państwa Turcy 
zaczynają zajmować ważne strategiczne: stanowi 
ska z tendencją wtłoczenia się w samo setce 
Kankazu, w dolinę Gruzji. 

Jużcież, że taki stan rzeczy musi bardzo 
dla Moskali szkodliwie oddziałać na umysły'i 
tak już rozgorączkowanej, a sympatyzującej z Tur- 
kami ludności Kaukazu. A o ileż gorzej ten stan 
rzeczy odezwie się w samej Moskwie. Najbar- 
dziej zabity i wiernopoddańczy Moskal mimo 
woli wpadnie na myśl, że czegoż warte wojska 
cara, skoro je w każdej potyczce na obu teatrach 
wojny druzgocą wojska tej zgniłej, niedołężnej, 
dogorywającej Turcji. Doprawdy, źle carski rząd 
robił, ża wpajał w naród tak liebe przekonanie 
o Turcji — teraz sam na tem najbardziej ucierpi. 

Z powodu, że rueh Izmaiła baszy ma tak 
ważne znaczenie nie zawadzi bliżej zobaczyć ja- 
kim sposobem on dokonał tej ewolucji. 

Wczoraj pisaliśmy o tem, łe potwierdzająe 
pogłoski, które kursowały od kilku dni, doniosły 
telegrafy z obu nieprzyjacielskich obozów, iż 
Turcy, zasłaniający sobą Bajazet, wkroczyli na 
ziemię moskiewską i aacierają na Tergukasowa. 
Londyński telegram, otrzymany przez nas z rana 
12. sierpnia donosił, iż Izmaił basza zajął mo- 
skiewski auł Zaj-jagla, oddalony od granicy o 
sześć kilometrów, a Tergukasów, a właściwie 
jego przednie straże, cofnęły się przed Turkami 
do aułu Ruczuk-Agdir. Zaszła przy tem utarczka, 
w której Turcy zabrali Moskalom dażo łupów. 

Ruch ten z Myzanu, gdzie Izmaił basza mie- 
siąc stał nieruchomie, wykonali dwiema kolum- 
nami regularnych wojsk i trzecią kolumną, zło- 
żoną z samych Kurdów. Kolumny szły na Kara- 
wan-Seraj, na Alikoczak i na Orgów, równole- 
gle, mając swoje czoła zawsze na jednej wyso- 
kości. Kolumna idąca na Alikoczak uderzyła na 
straże Tergukasowa z przodu, a dwie inne ko- 
lumny zachodziły z boków. Moskale zaczęli się 
cofać wciąż napierani przez Turków, którzy, nie 
łącząc się, w trzech kolumnach szli dalej, Już 
pod samym Igdyrem dwie lewe kolumny złączy- 
ły się w jedną przy aule Haltalu; Kurdowie zaś 
zatrzymali się w Argadsdinie. Oba te auły zaj- 
moja względem Igdyru fankowe pozycje, więc 
już odrazu Turcy znaleźli się w bardzo korzy- 
sinem wobec Moskali stanowisku, atakując ich 
z obu skrzydeł. Po potyczce, która, sądzimy, że 
była żwawą, bo przecież Moskale zapewne bro- 
nili swej ważnej pod każdym względem pozycji, 
po potyczce, Tergukasów przeszedł przez Araks 
i skrył się w górach Małej Armenji, założywszy 
swój sztab w klasztorze ormiańskiego katolikosa 
(patrjarchy), Eczmijadzynie. 

Tyfiski korespondent Pol. Corr. tłumaczy 
obecną bezczynność armii moskiewskiej strasz- 
nym upałem, który podobno nie daje ruszyć się 
uoskiewskim żołdakom z miejsca. Doprawdy, to 
'zecz dziwna, że Moskalom wszystko przeszka- 
dza. 4 początku stały im na zawodzie ulewne 
niby deszcze, a teraz posucha! 


Nąddunajski teatr wojny. 


Bohaterskie wojska rumuńskie, które na wia- j 
domość, że po bitwie pod Plewną WET 
zbliżają się do Nikopolu, dały nogę przez Duuaj 
ico sił starczyło Nikopol opuszczać poczęły, 
mają teraz przeprawić się przez Dunaj pod Ko- 
rabią i uderzyć na Osmana baszę od tyłu. Żeby 
zrozumieć znaczenie tej dywersji, jaką dorobań- 
cy mają wyrządzić Osmanowi, rozpatrzyć się mu- 
simy chociażby pobieżnie w sytuacji, stworzonej | 
ostatniemi wypadkami. Osman basza głów 
kwaterą stoi — jak wiadomo — w Plewnie, ale 
front jego armii, skierowany na wschód, *rozcią- 
ga się w linii ośm mił długiej i sięga od Łow- 
czy aż po Breslanicę, oddaloną ‘od Dunaju i od 
Nikopola o mil trzy. Główne punkta, w których 
wojska Osmana baszy oszańcowały się należycie, 
są na północ od Plewny Grzywica, a na połu- 
dnie Kadziszewo, Tuczenica i wreszcie Wladina, 
w której to zeszłego wtorku zadał Osman pono- 
wną klęskę Moskalom. Wiadina oddalona jest o 
trzy mile od Plewny,, a © trzy i pół od Łow- 
czy, — nie leży jednak na prostej drodze z Ple- 
wny do Łowczy, lecz nieco wysuwa się naprzód, 
ku pozycjom moskiewskim, W skutek -tego uszy- 
kowabie wojsk Osmana tworzy rodzaj podkowy, 
wkięsłością ku Moskalom zwróconej, a szczytem 
opartej o Plewnę i o rzekę Wid. Rzeka ta dą- 
żąc wprost na północ wpada do Dunaju, a o 
dwie mile od niej na zachód, i równolegle do 
niej dąży do Dunaju rzeka Iskra. 

Pomiędzy ujściem Iskry i Widu, Dunaj two- 
rzy małe kolano, na północ skierowane. Na 
szczycie tego kolana znajduje się na lewym 
brzegu Dunaju wioska rumuńska Korabia, a na- 
przeciw niej, na prawym brzegu Dunaju osada 
bułgarska Magura. Od Korabi i Magury do 
Plewny na wprost jest mil pięć i pół. W tym 
przeto punkcie, pomiędzy Korabią a Magurą Ru- 
muni myślą się przeprawić, pociągnąć wzdłnż 
pasu ziemi, oddzielającego Wid od Iskry, i ude- 
rzyć z tyłu na Plewnę. W piątek zaczęli już w 
Korabi most budować. Ilu się tam przeprawi 
Rumunów, nie wiemy dotąd. Ale prawdopodo- 
bnie najwyżej 15.000. Cała bowiem armja ru- 
muńska składa się z dwóch korpusów czy czte- 
rech dywizji i wynosi ogółem 30.000. Owoż je- 
dna dywizja stoi już w Nikopolu, druga pozo- 
stać musi w Kalafacie, a najwyżej dwie mogą 
pod Korabią wejść do akcji. Zawsze jednak i 
15000 dorobańców zaważyć mogą na szali wo- 
jennej i zagrozić pozycji Osmana. 

O ostatniem zwycięztwie Turków, odniesio- 
nem przez Osmana-baszę w przeszły wtorek (d. 
7 sierpnia) w pobliżu Łowczy, a o którem wie- 
my tyle tylko, co dociec można było z pobie- 
żnych relacyj korespondenta Tagóblatiu, mamy te- 
raz dość obszerne sprawozdanie, nadesłane przez 
korespondenta Daiły Telegraph, przebywającego 
w obozie Osmana-baszy. Oto dosłowny przekład 
tego sprawozdania : 

„Osman basza sioczył znów wielką bitwę i 
wygrał ją; walka odbyła się przy drodze między 
Łowczą a Plewną w pobliżu wsi Władyny. Po 
poprzedniej klęsce Moskali ścigał Osman basza 
uciekających bezładnie nieprzyjaciół po drodze 
wiodącej do Bułgareni i Bieli, — i odtąd co 
dzień na drogę tę wysyłał rekonesanse. Owoż 
przed paru dniami dostrzegł on Że Moskale, o- 
trzymawszy znaczne posiłki, koncentrują się na 
lewem swem skrzydle a później przekonał się, 
że zaczynają postępować naprzód tak jak gdyby 
chcieli atak odnowić. Zebrawszy swoje rozpró- 
szone siły, zajął Osman basza silne stanowisko 
na południe od Plewny, właśnie naprzeciw lewe 
go skrzydła Moskali i oczekiwał za szańcami i 
okopami ataku nieprzyjacielskiego. Wojska jego 
ufne w swego wodza pałały żądzą walki. Wła- 
śnie dzisiaj (wtorek) rano nadeszła wreszcie po- 
żądana chwila. Moskale ruszyli do szturmu w 
dość imponującej sile, podczas gdy Turcy nieru- 
szyli się z miejsca, trzymając się tej samej tak- 
tyki, która ich doprowadziła do zwycięstwa pod 
Plewną. Moskale rozpoczęli walkę silnym ogniem 
działowym skierowanym przeciw baterjom otto- 
mańskim, na który baterje te dzielnie i ze skut- 
kiem odpowiadały. Walka działowa trwała dość 
długo bez pożytku dla Moskali. Przekonawszy 
się o tem wykonali Moskale na całej linii równo 
cześnie ruch zaczepny i wysłali piechotę w zbi- 
tych kolumnach przeciw tureckim szańcom, z 
których Turcy niemiłosiernie prażyć ją poczęli 
Przez cały dzłeń”trwała zacięta walka wzdłuż 
całej linii. Na darmo usiłowali Moskale wyprzeć 
Turków z tej tak dobrze przez Osmana baszę 
wybranej obronnej pozycji. Turcy nie ustąpili ani 
na krok, pomimo że Moskale szturmowali dziel- 
nie i natarczywie. To też wyznać trzeba, że 
tylko tak dzielny żołnierz jak turecki mógł sta- 
wić opór tym wściekłym szturmom piechoty mos- 
kiewskiej, która naprzód postępywała mimo gę- 
stych strzałów, przerzedzających w niesłychany 
sposób jej szeregi. 

Osman basza widząc jak dzielnie się bronią 
jego żołnierze, postanowił skorzystać z tego ich 
roznamiętnienia i szału, i przechodząc z defen- 
zywy w ofenzywg, rozstrzygnął los walki dnia 
tego. Moskale odparci na całej linii, opuścili po- 
bojowisko zasłane ich trupami i rannymi. Nie- 
podobna jeszcze obliczyć strat, jakich oni do- 
znali, ale sądząc na oko, rzec Śmiało można, że 
są olbrzymie." 


Korespondent Nowej] Pressy pisze 4 Buka 
resztu 6. sierpnia: 

„Najnowsze wiadomości z teatru wojny, za 
których prawdziwość teraz ręczyć mogę, 8ą nā- 
stępujące: 

„Oblężenie Ruszczuka zniesione, ale zostanie 
tam na swych dawniejszych stanowiskach jeden 
(XIII.) korpus, i lewe skrzydło moskiewskie bro 
nić będzie od napadu załogi Ruszczuka, albo też 
tureckiej armii pod Razgradem. Korpus XII jest 
w Bieli, gdzie na ciasnej przestrzeni] nad Jan- 
trą koncentruje się cała moskiewska armia. Prze- 
smyk bałkański Gabrowa-Szipka-Kazanłyk jest 
ciągle jeszcze w ręku moskiewskiem, i obsadził 
go Hurko 8.000 kawalerji, lecz otrzymał on su- 
rowy rozkaz, aby się cofnął przed nadchodzącym 
nieprzyjacielem. Piechota i artylerja tego jene- 
rała, zaraz po klęsce pod Plewną, otrzymała 
rozkaz, aby się cofnęła na linię Tyrnowo-Biela, 
i w tej chwili już tam być powinna. 

„Siły Moskali w Bieli i okolicy po odciągnie- 
niu jednego (XIII) korpusu pod Ruszczukiem, i 
mniejszych oddziałów dla obrony strategicznej 
linii Sistowo-Kazanłyk, nie przeniesie 80.000 lu- 


wnież są pewne doniesienia, że po bitwie pod 
Plewną, oddział korpusu Osmana baszy doszedł 
do Łowczy, lecz zdaje się, iż główne siły armii 
zawsze jeszcze stoją pod Plewną. Pytano się dla 
czego Osman basza nie wyzyskał swego zwy- 
cięztwa i nie ścigał pobitego nieprzyjaciela. 
Przyczyną tego jest, że armia Osmana baszy 
ma bardzo mało kawalerji, i z tego powodu tak- 
że tureccy jenerałowie przez kilka dni nawet 
nie wiedzieli, jąk świetne odnieśli zwycięztwo. 

„Porównawszy wyborne strategiczne pozycje 
obudwu tureckich dowódzców i ich wojska z po- 
zycjami i wojskami moskiewskiemi, nikt nie bę- 
dzie miał wątpliwości o wyniku rozstrzygającej 
bitwy, która stoczoną będzie w najbliższych 
dniach, a najdalej do czwartku. Jeżeli poiącze- 
nie z Osmauem baszą w Tyrnowie powiedzie się 
Mehemetowi Ali baszy, albo jeżeli obydwom tym 
baszom uda się inny zkombioowany atak na 
moskiewskie wojska pod Bielą, to w obu razach 
bacząc na liczebną przewagę Turków, na ich 
fanatyzm, i na obndzone nadzieje zwycięztwa, 
przypuszczać należy, że pozycja Moskali stanie 
się bardzo fatainą. 

„Wszystko to wywiera złe wrażenie na ofi- 
cerach i żołnierzach moskiewskich, i demoralizuje 
ich coraz bardziej. Dodać do tego trzeba, iż 
wyżywienie wojsk, pomimo olbrzymich na to ło- 
żonych Kosztów jest przerażająco złem. Wielka 
ilość żywności w Bukareszcie nagromadzonej 
zepsnła się zupełnie, ale nie można jej zastąpić 
dobrą; tak więc Żołnierz po strasznych trudach, 
o jakich ten tylko może mieć wyobrażen'e kto 
po Bułgarji podróżował, dostaje nareście ży- 
wność złą i niezdrową,* 

Porta d. 8. b. m. rozesłała telegrafem okól- 
nik do swych ambasadorów za granicą, w któ- 
rym wylicza szereg zbrodni, popełnionych przez 
Moskali w Bułgarji Spis tych strasznych mor- 
dów i rzezi, tych najdzikszych okrucieństw do- 
konywanych na niewiastach, mniemowlętach i 
starcach, kończy ona temi słowy: 

„Kończąc to długie i smutne wyliczenie no- 
wych okrucieństw przez Moskali popełnionych 
muszę pańską uwagę zwrócić na to, że od chwili 
wkroczenia Moskali do naszego kraju nie upły- 
nął ani jeden dzień, w którymby oni nie doko- 
nali jakiejkolwiek zbrodni, poruszającej do głębi 
uczucia lndzkie.  Wyczekujemy stroskani czy 
Europa będzie się obojętnie przypatrywała temu 
pogwałceniu praw międzynarodowych i ludzkich, 
i czy jesteśmy skazani na to aby patrzeć jak 
cierpienia naszego narodu ciąguą się prawie w 
nieskończoność. Wiarogodność źródeł urzędo- 
wych, z których czerpiemy nasze wykazy, nad- 
syłane panu prawie co dzień, nie pozwala wątpić 
o prawdziwości zebranych przez nas dat i usu- 
wają wszelką myśl o przesadzie. 

„Moskale nie mogą się nawet tem bronić, 
że to wojska nieregularne lub Że to tylko Buł- 
garzy popełniają te zbrodnie gdyż fakta pona- 
wiające się ciągle i stwierdzone przez cudzo- 
ziemców i korespondentów dziennikarskich wy- 
kazały, jak bezpodstawną jest taka obropa. Porta 
może nawet udowodnić szczególowo, że właśnie 
regularne wojsko moskiewskie przy wejściu do 
Systowy Í Tyrnowy plądrowało wszystkie po- 
mieszkania muzułmanów i dopuszczało się na 
ludności mordów i gwałtów. Są tego naoczni 
świadkowie, cudzoziemcy gotowi do złożenia 
zeznań. Koniecznem jest, abyś pan nadał tym 
faktom więcej rozgłosu, i abyś korzystając z 
każdej sposobności informował opinię publiczną 
co do barbarzyńskiego sposobu prowadzenia wojny 
przez Moskali, gdy tym sposobem Świat cywili- 
zowany przynajmniej pogardą ich ukarze, jeżeli 
już nie zdobędzie się na ukaranie ich w jaki- 
kolwiek inny, bardziej dla nich dotkliwy sposób. 

Serwer basza, 
minister spraw zagranicznych.* 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Na onegdajszej recepcji u marszałka krajo- 
wego hr Lndwika Wodzickiego zgromadziło się 
bardzo liczne towarzystwo. Najliczniej zebrali się 
naturalnie posłowi sejmowi, chociaż i innych repre- 
zentantów jakoto dostojników rządowych, obywa- 
talstwa wiejskiego i miejskiego, tudzież przedsta- 
wicieli różnych instytucji i stowarzyszeń nie brakło, 
W spisie posłów, wybranych do komisji dro- 
gowej, opuszczone przypadkowo nazwisko p. Emila 
Torosiewicza. Pomyłkę tę niniejszem prostujemy, 
Przed kilku dniami znaleziono koło ratusza 
kwit zastawniczy gal. Zakładn zastawniczego i kre- 
dytowego, opiewający na zł. 4, a wydany na rzecz 
Wartującą zł. 7. Właściciel kwitu zgłosić się może 
do p. Jana Strejszaka, pompiera, 

We czwartek d. 16, b. m. odbędzie się w 
Częstochowie ślab Wiadysława hr. Koziebrodzkiego 
8 Lndwinowa pod Krakowem, znanego autora dra- 
matycznege, obecnie posła na sejm krajowy, z pan- 
ną Emilig Głogowską, córkę posła Artura Głogow= 
skiego, a siostrzenicą p. Stanisława Polanowskiego. 
Hr. Koziebrodzki tak jak i inni posłowie, którzy 
na tę uroczystość familijną wyjeżdżają, bezzwło- 
cznie powrócą do Lwowa dla wzięcia ndziałı w 
obradach sejmn. 


— Cesarz ndzielił gminie Uhnowakiej w powie- 
cie rawskim z własnej prywatnej szkatuły zapo- 
mogi w kwocie 300 zł, na wsparcia tamtejszych 
pogerzelców. 


Mianowania. Krajowa Rada szkolna za- 
mianowała nauczyciela Szymona Rudańskiego rze- 
czywistym nanczycielem szkoły etatowej w Trybu- 
chowcach, nauczyciela Józefa Pobudkiewicza rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Giebuł- 
towie, i nauczycielkę Mieczysławę Sięczkowską rze- 
czywistą nauczycielką młodszą szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Krakowie. 


— Przywileje. Wys. c.k. miniserstwo handln 
i król, węgierskie ministerstwo handlu udzieliły 
Józefowi Lesiewiczowi, e. k. sekretarzowi powiato- 
wemu w Samborze wyłączny przywilej na wynale- 
zioną przezeń nową machinę nazwaną perpetuum 
mobile, która ma zastąpić siłę wody i pary. 
Anstrjackie i węgierskie ministerstwa haudla 
udzieliły firmie drohobyckiej Gartenberg, Lauter- 
bach i Goldhammer przedłnżenie przywileju udzie- 
lonego pierwotnie dnia 8, czerwca 1875 na aparat 
do przyrządzania tłuszczów mineralnych, jako to: 
żywicy ziemnej, parafiny i petroleum xa pomocą 
kwasów na dalszy rok jeden. 


Z prowincji. Wypadki gwałtowuej śmierci 


dzi, i składać się będzie z korpusu XII, IX i|przez ntonięcie dostarczają zatrważającej prawdzi- 
części korpusu XI i IV; te ostatnie poniosły jak | wie cyfry do statystyki nieszczęśliwych wypadków 


wiadomo tak wielkie straty, iż właściwie nie 
można ich liczyć. Czynią jednakże największe 
usiłowania, aby jak najprędzej powiększyć te; 
siły, gdyż są one znacznie mniejsze od połączo- 
nych nieprzyjacielskich wojsk. 

„Jeszcze mniej jest wiadomości o stanowi- 
skach tureckich wojsk, aniżeli o ruchach wojsk 
moskiewskich. Tyle tylko jest pewnem, iż Mehe- 
met Ali d. 26. lub 27. opuścił Szamię,i od tego 
czasu założył główną kwaterg w Osman-Bazar. 


w naszym kraju. W przeciągu kilknnastu dni otrzy- 
maliśmy czternaście doniesień o wypadkach ntonię* 
cia. W Jagielnicy utopił się chłopczyk wiejski; w 
rzece Tajni pod Liczkowcami, w Husiatyńskiem, 
ntonął włościanin; wstawie dworskim w Widyno- 
wie, w Śniatyńskiem, tamtejszy gospodarz cierpiący 
na epilepsję; w Kupnie, w Kolbnszowskiem ntonęło 
dwnletnie dziecię; w Sanie pod Wulką utopiła się 
dzieweczka wiejska, która przydybana na rwaniu 
sbcego grochu uciekła przed ścigającym ją wiaści- 

= Lori atong 


|Eraczk! pod 


Osławą, ponad którą przebiega kolej żelazna, zbu- 


gać może. 


dło dopiero jest na ukończenia, 


skrzydła na piętro 
pokoi, 


samym dniu urządził p. Truskulaski, troskliwy o 


było około 50 osób, których powitali na dworca 
gościa tutejsi i muzyka umyślnie na ten dzień tu 
sprowadzona. 
stwo do głównego, nowo poświęconego domu, który 
stosownie ozdobiono. 
powiewały czerwono-białe chorągwie, frout we: 
randy przystrojono 
biona była w festony, świeczniki, lnstra; podłogę 
świeżo wywoskowano do tańców, 
zeszła się część gości po parku lub rozprószyła po 
znajomych, Jeszcze za dnia rozpoczęły się we- 
sołe tańce, które trwały aż po za północ, bo cho- 
ciaż część gości odjechała pociągiem o litej go- 
dzinie, zawsze jeszcze zostało tyle osób zamiejsco» 


dziewać 


w potoku ;zęsa, Tęufl Suchodolski zastępcy prezesa, 


włościanin miejscowy ; w Sanie, izraelita z Bachó- 


rza; w Liska w Kamienieckiem chłopak wiejski ; 


w Zborze, w Kałuskiem utonęii dwaj parobcy w 


młynówce ; w Dniestrze pod Baryczem dzierżawca 
dóbr, Julian Głowacki; w Witkowie młody cnłopak; 


w Wiśle podczas kąpieli pod Łąką strażnik skar- 
bowy, Jan Wójcik; w końcu w kałuży we wsi Je- 


ziernej nałogowy pijanica, 


Statystyka pocztowa. 
dano we Lwowie 188.157 listów prywatnych nie- 
poleconych (między tymi 4523 do adresantów w 
miejscu) 57.451 kart korespondencyjnych, 17.927 
posyłek pod opaską, 8037 posyłek z próbkami, 
156.324 egzemplarzów gazet, 64.400 listów nrzę- 
dowych, 23 369 listów rekomendowanych, 5578 
przekazów na kwotę 764.230 zł, 32.397 posyłek 
wartościowych (między temi 7918 za pobraniem w 
łącznej kwocie 71.719 zł. ogółem 552.658 posyłek, 
zatem o 9543 mniej jak w czerwcn r. b. Nadeszło 
zaś do Lwowa 124,353 listów prywainych niepe- 
leconych) między tymi 4523 do adresatów w miej- 
scu), 45.6555 kart korespondencyjnych, 33.259 
posyłek pod opaską, 3392 posyłek z próbkami, 
21.086 egzemplarzów gazet, 42.110 listów nrzędo- 
wych, 23,427 listów poleconych, 16.006 przekazów 
na kwotę 207.535 zł., 20.836 posyłek wartościo- 
wych (między temi 794 za pobraniem w kwocie 
18,156 zł.) ogółem 330.124 posyłek o 2613 wię 
cej jak w poprzednim miesiącu. 

Kulaszne dnia 8. sierpnia. (Urządzenie Za- 
kładu, wycieczka z Przemyśla, kapliczka i szkoły, 
słówko o polityce.) Do krajowych miejscowości 


m 


łeczniczysh przybyło przed laty trzema Kulaszne, 


własność p. Truskulskiego. Położone tuż przy stacji 
koleji żelaznej: Szczawne, na linii koleji Łup- 
kowskiej i tylko o mił kilka oddalone od granicy 
węgierskiej odznacza się Kołaszne powietrzem zdro- 
wem i piękną górską okolicą. Powstający ten za- 
kład, z tego przeważnie względu zasługuje na 
uznanie, że wszystko co ma dotychczas zawdzię- 
cza zabiegliwości i staraniom swego własciciela. 
W dolinia zewsząd górami otoczonej nad rzeką 


dował on dotąd 7 domków gościnnych, mieszczą- 
cych 50 pokoi, i zaopatrzył je we wszystko, czego 
skromna wygoda od powstającego Zakładu wyma- 
W sześciu domkach, zbudowanych w 
poprzedzających latach, pokoje są tapetowane i 
w wygodne meble zaopatrzone. Siódmy dom najwię- 
kszy, i główny, w tym dopiero roku zbudowany, 
oddano już na użytek gości, choć jedno jego skrzy- 
W środku tego 
domu znajduje się duża sala, a od frontu obszerna 
weranda dla przechadzki w czasie niepogody. Oba 
zbudowane mieszczą 12—15 
z których dotąd pięć jest zamieszkałych. 
Właśnie w niedzielę minioną dnia 5. sierpnia od- 
było się poświęcenie tego nowego budynku. W tym 


uprzyjemnienie pobytu gościom swoim wycieczkę z 
Przemyśla do Kolasznego, pociągiem spacerowym, 
który tu przybył o godzinie pół do czwartej. Przy- 


Z dworca przybyło cała towarzy- 
Na obu skrzydłach budynku 


w wieńce, a sala cała ozdo- 


Po posiłku, ro- 


wych, że zabawa nie doznała przerwy. Około go- 
dziny 9tej spalono na kłombie przed oknami sali, 
sztuczne i beugalskie ognie. W przyszłą niedzielę 
t: j. 12. sierpnia wybiera się tniejsza kelonia gości 
na wycieczkę za granicę węgierską. 

Tak więc towarzystwo, składające się z 60 
osób przeciętnie, wesoło i swobodnie może się tu 
oddawać kuracji, byle tylko pogoda dopisywała. 

Wprawdzie niejedno jeszcze zostaje do zro- 
bienia, a mianowicie park potrzebuje lepszego urzą- 
dzenia, drożyny łączące domki z folwarkiem, gdzie 
się pije żętycę i mleko, zwłaszcza na czas słotny 
musiałby być o wiele lepsze, łazienki do kąpieli 
także pozostawiają wiele do Życzenia, a to li po 
sprężystości i zabiegach p. Truskulaskiego spo- 
się można, ża i te niedostatki z czasem 
usunięte zostaną. 

Jest tu też w parkn kapliczka drewniana z 
przenośnym ołtarzem, w której księża bawiący na 
kuracji, prawie codziennie mszę św. miowsją, a p. 
T. myśli nawet na rok przyszły wymiurować przy- 
zwoitą kapliczkę, atoli brak ministranta w tej 
ruskiej okolicy, w czasie, gdzie zwyczaj służenia 
do mszy przez poważnych sodalisów, hetmanów i 
królów poszedł w zapomnienia — sprawia niemało 
kłopotu. 

W ogólności tedy życzyć wypada p. T. pæ 
mysłu założenia w Kałasznie Zakładu leczniczego, 
a oraz jak najlepszego powodzenia na przyszłość, 
na co tak sam Zakład ze względów sanitarnych, 


jak i troskliwy jego właściciel, nader dla swoich 


gości uprzejmy i troskliwy, zasłnguje. 

Górale tutejsi to lud poczciwy i dobry, jak 
wszędzie lnd nasz bywa, atoli na całą parafię 
Szczawne niema Żadnej szkoły, ani jednego pi- 
smiennego włościanina, a gdy ich pytać o szkołę, 
odpowiedzą: „u nas toho ne ma*, a to dlatego, 
że boją się podatku nowego na szkołę. Nowy to 
dowód, że oświata nie postąpi, póki szkoły nie 
będą przeniesione na fundusz krajowy. 

Myśląc zresztą o poratowaniu zdrowia, nie 

wiele się tn zajmować możemy polityką. Zapewnić 
was jednak mogę, żeśmy naprzód przyklaskiwali 
zgromadzenin Indowem, a zadziwiliśmy się niemało, 
Żs rząd zakazał je we Lwowie, skoro wolno je 
odbywać w innych częściach Przed i Zalitawii. 
Z niecierpliwością też oczekujemy czy i w jaki 
sposób naprawi sejm politykę milczenia naszej 
delegacji. 
W Podhajcach odebrał sobie życie dnia 
22. z. m. wystrzałem z rewolweru Samuel Gelber, 
były sekretarz jeueralny filii paryskiego Towarzy- 
stwa asekuracyjuego w Wiedniu. Przyczyną samobój” 
stwa miała być choroba sercowa. 


— Zborów duia 10. sierpnia. (Tow. gpuzkoz 
we.) Miasteczko nasze było dnia 29. Z. M. Mocno 
ożywione. Zjazd obywatelstwa i księży byl liczny, 
Zaproszeni przez p. Onyszkiewicza uotarjusza Zgro- 
madzili się wraz z miejscową inteligencją j mie- 
szczanami w rali szkoły miejskiej, celem zawiązania 
Towarzystwa zaliczkowego zakresem działania na 
cały powiat sądowy. 

Rzadko w której miejscowości kraju naszego 
z wyższem poczuciem obywatelskiem przystąpieno 
do założenia tej kredytowej instytucji, która ma 
uwolnić naszą okolicę od dalszych spustoszeń lichwy 
i dostarczać Indziom pracy taniego kredytu do pro- 
wadzenia gospodarki, W skład dyrekeji i Rady za- 
wiadowczej weszli mężowie używający ogólnego 
szacunku i zaufania, przytem przeważnie majętni, 
Dyrekcję stanowią bowiem pp. Karol Kunz, Wła- 
dysław Raciborski, Izaak Tiirhaus, Jan Zonave 
ks, Miz i Grilnseid, A 

Pan Konst, Rojowski raczył przyjąć 


urząd pre- 


W lipcu b. r. na-į 


ciąg lub upał nieznośny, 


Jan Za- į wych | grupuje się pomimo niezliczonej liczby osób - 
M 


niewski urząd sekretarza, Wład, Malinowski zae 
stępcy sekretarza Rady zawiadowczej. 

Nowo założone Towarzystwo zaliczkowe prey- 
stąpiło jednocześnie do Związku stowerzyszań. 


f Kryn ca 11. sierpnia. Wyjechawszy po ca- 
łorocznej ciężkiej pracy na kilkotygodniowy odpo- 
czynek do Krynicy, nie przypuszczałem bynajmniej, 
że będę zniewolony w obronie kolegów zawodu me- 
go i swej własnej przesyłać korespondencję do 
Gazety Narodowej, Widać jednak, że los, zawie 
stny biednym pedagogom, i podczas ferji spokojnie 
wytchnąć nie pozwala, Z faktu, że podobno ze sta- 
nu nauczycielskiego nie było nikogo na odczycie 
drugim p. Heuryka Schmitta“, wysnnwa autor ko- 
respondencji, umieszczonej w nr. 181 Gaz. Nar., 
wniosek, „nauczyciele dowieli tylko swej zarozu: 
miałości, że ia Horacy i legarytmy” za świat cały 
i ojczyznę stoją, że obowiązek apostolstwa naro- 
dowego kończy się na kiiku ogólnych mówkach 
itd, itd.“ Otóż spodziewam się, że szan, redakcja 
raczy umieścić kilka następnych uwag w obronie 
prawdy mocno obrażonej powyżej wymienionej ko- 
respondencji. 

Doniesienie to nazwać muszę lekkomyślnością 
i donosem; lekkomyślnością, gdyż autor sam po- 
wiada, że „podobno* nie było nikogo, sam więc 
nia jest pewnym swego twierdzenia, które w świat 
puszcza, twierdzenia tem lekkomyślniejszego, ż6 z 
powodu nader lichego oświetlenia sali nie mógł 
skonstatować z pewnością, czy na odczycie owym 
nia było żadnego reprezentanta naszego zawodu. 
Ale twierdzenie owo jest zarazem donosem, jeżeli 
się zważy, że prelegent był jednym z członków Ra- 
dy szkolnej krajowej, a nauczyciele w Krynicy ba- 
wiący, ktorych zresztą na palcach nliczyćby mo- 
żna, są od tej władzy zawiśli. Żałają tylko kore- 
spondenta, że donos jego w tym wypadkn chybi 
zupełnie celu wobec znanego charakteru szanowne- 
go prelegenta, który będzie miał tyle wyrozumia- 
łości, iż nie poczyta za grzech śmiertelny, ż6 nie- 


jedeu nauczyciel, zamiast pójść na odczyt do sali 


prawie ciemnej, w której panuje zazwyczaj prze- 
wolał wadłng porady le- 
karskiej udać się na spoczynek, lub że nie mając 
dosyć funduszów, wolał zaoszczędzonym guldenem 


przedłażyć o dzień jeden swój pobyt w zdrowio- 


danej Krynicy. 


Że wszystkiego widać, że szanowny korespon- 
dent po raz może pierwszy w miejscu kąpielowem 
przebywa, gdzie najwżs'ą zasadą być powiana zu- 
pełna swoboda.. łatwiej kupić za jeden gulden bi- 
let wstępu na odczyt i podsuwać następnie prole- 
gentowi swoje własna niczem nieuzasadnione po- 
mysły o- „podobieństwie stanowiska Austrji przy 
rozbiorze Polski a Turcji*, niż przez całe życie 
pracować sumiennie i skutecznie nad kształceniem 
młodego pokolenia, a w nagrodę za trudy i pracę u- 
słyszyć tak obelżywe, niczem nieuzasadnione, lek- 
komyślne zarzuty. Na szczęście jednak cały zawód 
nauczycielski, a w małej może cząstce i jego re- 
prezentanci w Krynicy bawiący, dali niezbite, bo 
na faktach oparte dowody, że sprostowałi „obo- 
wiązkowi apostolstwa narodowego“, jak się szan. 
korespondent odzywa, i że od tego obowiązku od- 
wieść się nie dadzą tak błahym i śmiesznym za- 
rzutem, iż w Krynicy na odczyty p. Schmitta nie 
uczęszczają. 

Jeżeli szan. korespondent chciał wolna chwile 
poświęcić na pisywaniu do szan. Gazety, to przy 
okazanym w owej korespondencji talencie spostrze: 
gawczym, mógł żnależć daleko wdzięczniejszy a o- 
sób niedotykający temat, Mógł był np. donieść, że 
w Krynicy muzyka zdrojowa, którą każdy gość 
trzykrotnie, bo raz w kasie rządowej, raz przy 
powitaniu, a raz przy pożegnaniu opłacać musi, 
wcale swemu zadaniu nie odpowiada, bo zamiast 
uprzyjemniać pobyt, draźni nerwy ułuchaczów; 
mógłby np. napisać, że w braku pomieszkań w 
niektórych hotelach za kilka godzin spoczynku no- 
cnego, płacą goście po 6 —8 zł, że w restaura- 
cjach panuje nieład niesłychany, tak że goście czę- 
stokroć po dwie godziny .przy stole odbywać mu- 
szą rekolekcje, zanim się czegoś doproszą, że tn- 
tejsi kelnerzy niegrzecznie i gburowato obchodzą 
się Z publicznością, że niema Żaduej obszerniejszaj 
sali, gdzieby liczniej goście w dnie słotne. groma- 
dzić się mogli, że brak zupełny nabiału dotkliwie 
czuć się daja gościom, że nie widać w Krynicy 
życia towarzyskiego, którego miejsce zajmują li- 
czne kółka i koterje, że w restauracjach w dru- 
giej połowie 19. stulecia nie prenumerują żadnych 
dzienników, że przyrządzenie kąpieli zwykłych i 
borowinowych odbywa się wyłącznie pod kiero- 
wnietwem służby itd. Takich i tym podobnych fak- 
tów mógłbym podać szan. korespondentowi wielką 
obńtość ; poprzestaję jednak na podaniu powyżej 
wymienionych, prosząc go o to usilnie, aby przy- 
najmniej podczas feryj dozwolił nauczyczelom prze- 
pędzać czas wolny wedłag upodobania, nie pra- 
wiąc im wiele o apostolstwie, którem, jak widać z 
jego korespondencji, dobrze szermierzyć jeszcze się 
nie nauczył, 


Wykopaliska. Do Gaz. Lwow. piszę t 
Husiatyna: W Czarnokońcach, przed laty kilkuna- 
stu natrafiono przy oraniu na płytę kamienną, pod 
którą odkryta szkielet. Zakopano napowrót ten 
grób i nie ruszano go dalej. Obsenie delegat aka- 
demii p. Kirkor, zjechał na miejsce do Czatno- 
koniec dla zbadania tego pomnika. Dzięki troskli- 
wości właściciela tych dóbr, p. Erazma Wolańskie- 
go, odszukano to miejsce, odkopano grób i p. Kir- 
kor miał możność dokładnego zbadania tego pader 
ciekawego wiekowego zabytku. Grób Znacznie już 
zniszczony, świadczy jednak najdowodniej, że na- 
leży do kategorji odwiecznych grobów dolmeno- 
wych, kamiennych, sięgających odiegłej epoki ka- 
mienia szlifowanego. Złożony z sześciu. płyt ka- 
mienuych, w kształcie skrzyni Po łażnej, przypo- 
mina najzupełniej takiż grób kociubiniecki, w roku 
zeszłym przez tegoż pana Kirkora wspólnie z p. 
Wł. Przybysławskim zbadanego, Z grobu tego wy- 
dobyto kości bardzo POgTUChotane, & Jednak niepo» 
zbawione cech epoce Właściwych, narzędzia krze- 
mienne, okazy ceramiczne, Zupełnie takie same, 
jakie w roku przeszłym w. Kociubińcach znalezio- 
no, wreszcie ozdoby nadłamane z kości zwierzę- 
cych, misternie wyrobione, Sam grób pozostał na 
miejscu, a szanowny właściciel Czarnokoniec za- 
mierza podobno zachować go na zawsze od zagła- 
dy, aby miłośnicy zabytków pierwotnych mogli o- 
glądać ten wzór usiłowań człowieka przedhistory- 
cznego ku Uczczenin pamięci zmarłych. Odkrycie, 
o którem mówimy, nie jest pozbawione naukowej 
doniosłości. Jest to już siódmy grób tegoż rodzaju 
na Podoln odkryty, a więc nowy dowód, że lud 
dolmenowy zamieszkiwał tę okolicę po nad Dnie- 
strem, Zbruczem, Seretem i Gniezną, 


— Z wystawy obrazów w Wiedniu pi- 
szą do Czasu: Na wystawie w „Kiinstlerhans", o- 
twartej z dniem 15. lipca, górują znowu artyści 
polscy, J, Brandt z Monachium wystawił, znany 
wam już zapewne z wystaw krajowych, ukończo- 
ny Wr. 1871 wyborny obraz „Przeprawę pů- 
Wstańców polskich (z XVIU. stulecia) przez rzekę”. 
Lipiński nadesłał, jako pendant do cennego i zna- 
nego już Targu na Kleparzn, „Targ na ŚSzczepań- 
skim placu“, doskonale ujęty i wybornie wykoń- 
czony, Cała scenerja jest bardzo naturalną wbrew 
niesłusznym zańłitom krytyków tutejszych — o- 
świecona silnie blaskiem promiemi przedpołudnio- 


cej tylko 180.000 pudów siana. Rzecz jókt w ten 11 c; prosa 100 kilogrm. 7 zł.38 ©;  grechn holii. Sądzą że Osman basza zamierza” obejść |trzymali*Turków w szachu, nie bardzo się tro- 
sposób zrobiona, że każden kwadrat prasowanego'100 kilogrm. — zł. — e.; soczewicy 100 kilo- obydwa skrzydła moskiewskich pozycji. Stano- |szczono, co Austrja zrobi; od chwili jednak zwró- 
siana, zawiera tylko zewnątrz siano, wewnątrz zaś gramów — zł. — e.; kukurudzy 100 kilogramów | wisko tureckiego centrum, jest bardzo silnem, ajcenia się fortuny przeciwko Moskwie i gdy 
śmiecie, chwast lub słomę mierzwioną. — zł. —e. fasoli 100 kilogrm. 10 zł. 41 c.; ziem- szturmowanie go będzie bardzo trudnem. „ [tryumf jej stał się wątpliwym, kwestja zachowa- 

— Z uniwersytetu niemieckiego. W tych | niaków 100 kilegrm. 2 zł. 11 c.; siana 100 kilog. Książę Karol przyrzekł, iż z resztą rumuń-: |nia się Austrji — nabrała w Berlinie wielkiej 


symetrycznie w trzy główne i bardzo charaktery- 
styczne ustępy: W pośródku grupa pań miejskich z 
dziewczynką; zamierzających właśnie po. skończo- 
nem zakupnie warzyw odejść; na prawo garku- 
chnie z posilajacymi się wieśniakami, włóczęgami i 


ulicznikami, typowo oddanymi; na lewo targ owo- | dniach obchodzi uniwersytet w Tubindze czterech- | 2 zł. 32 e.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 57 e.; metr knb. skiej armii przejdzie Dunaj jak będzie można wagi. |. WY : 
ców i kłótnia wieśniaków z żydowstwem. Koloryt | get-lotnią rocznicę swego założenia. Przed nroczy* drzewa twardego 3 zł. 93 c; miękkiego 2 zi. 97 e. najprędzej pod Korabią i z tyłu. napadnie na „W Berlinie czynią wielkie starania, ażeby 
i techniczne wykonanie stoi na równi z poprze- |stością — tak pisze Hrankfurter Zeitung — wy-| Miejski nrząd targowy. Turków. Budowę mostu pod Korabią rozpoczęto | Austrję odwrócić od postanowienia przeszkadza- 


wczoraj. Rumuńską artylerję przewieziono wczo- |nia Moskwie w działaniu strategicznem, obejmu 
raj na tratwach z Turnu-Magurelli do Nikopola. |jącem Serbię, jakoteż od przeszkodzenia Serbii 
Jenerał Manu nie dowodzi już czwartą dywizją. jwmieszania się na nowo w wojnę z Turcją. W 
Na miejsce Kriidenera zamianowano komendan-|tym celu cesarz Wilhelm przy widzeniu się z 
tem IX korpusu jenerała Satowa z IV korpusu. |cesarzem Franciszkiem Józefem miał działać w 
Usuwając jenerała Kriidenera oświadczył mu w.|tym kierunku, ażeby od ostatniego pozyskać 


słał rektor uniwersytetu okólnik do wszystkich pro- Lwów 4d. 9. sierpnia 1877. 

fesorów, donosząc im, iż wolą jest króla, by na Wiedeń dnia 9. sierpnia Na dzisiejszy targ 
przedpołudniową nroczystość stawili się „w raunem | dowieziono cieląt 2540 — żywych owiec 17580 — 
nbranin* (Morgen-Anzug). Z tego powodu napisał | żywej nierogacizny 699. 

na marginesie okólnika jeden z profesorów : „Nie Cielęta żywe płacono 33 zł. do 53 zł. — 
wiem, co zacz jest ten nbiór ranny*; drugi zaś żywe owce węgierskie za 100 kilo mięsa 36 zł, 


dniemi pracami tego cennego artysty. Słabszym 
trochę utworem jest wielki obraz „Kozakiewicza, 
przedstawiający rozrywki powstańców z r. 1863, 
osadzonych w cytadeli lwowskiej. Już sam wybór 
tematu nie hył bardzo pomyślny, gdyż trudno po- 
łączyć najrozmaitsze rozrywki, nie pochodzące wi- 


docznie z właściwej wesołości, z krwawą prze-| powiedział: „Przywykłem rano nbierać się na cały | do 50 zł. — proste owce czarne w grubej wełnie książę : „Mój kochany Kriidenerze, tyś chory, |obietnicę, od której zależy zbawienie Moskwy. 
szłością i obecnem położeniem. Gwar, śpiewy, mu- | dzień“; trzeci w końcu oświadczył: „W stroju ran-|35 zł. do 42 zł. — moskiewskie 45 zł do 52 zł.| MÓJ Stary, pójdziesz pod rozkazy Satowa.* W o-lJest bowiem pewną rzeczą, że gdyby Moskale 


działali w dolinie Timoku, zyskaliby korzyści, 
które utracili, na to jednak potrzeba, ażeby Au- 
strja przestała grozić swoją interwencją w razie 
wmieszania się Serbii do wojny. 

„Jeżeli więc usłyszymy, iż Austrja obojętnie 
patrzy na pochwycenie broni przez Serbów, bę- 
dzie to niewątpliwym dowodem, iż polityka au- 
strjacka nie mogła się uwolnić od zależności 
berlińskiej i działa za wskazówkami, otrzymane- 
mi od Bismarka.* 


statniej bitwie pod Plewną, zginęło według pew- 
nych doniesień 10.000 Żołnierzy. Jeden z puł- 
ków, który tam walczył liczy dzisiaj jeszcze 
tylko 350 ludzi. Tyrnowo mają opuścić. Druga 
dywizja otrzymała polecenie, aby wstrzymywała 
Turków, idących od Osman-Bazaru. W moskiew- 
skim obozie przypuszczają, że Turcy» nie otrzy- 
mali żadnych nowych posiłków. (Neue freie 
Pressc). 

Biela 8. sierpnia (z moskiewskiej głównej 
kwatery.) Wszystkie operacje wstrzymane, bę- 
dzie to trwało ośm do dziesięciu dni a może i 
dłużej. Moskale czekają na znaczne posiłki, któ- 
re co do liczby wyniosą trzy korpusy, lubo-nie 
nadejdą w takim podziale. Codziennie jedna bry- 
gaca przechodzi Dunaj. Korpus III będzie w 7 
dniach w Gałacu, gwardje po części przeszły 
już przez Bukareszt. Moskale porzucili kam- 
panię z tamtej strony Bałkanów, mimo że nie 
przegrali tam żadnej bitwy (7) jakkolwiek krą- 
żyły o tem pogłoski; wojska odesłano ztamtąd, 
ale przesmyki bałkańskie będą obsadzone. Mo- 
skale przygotowani są na to, iż wojny nie ukoń- 
czą w tym roku, i mówią już o zimowej kwate- 
rze dla cara w Bukareszcie. W. książę Mikołaj 
jest teraz w Bułgareni, carewicz w Cerowcu lub 
Kacelewie, a w. książę Włodzimierz w Kadikiój. 
Linię Nikopol-Bułgareni-Paradin obsadzili Mo- 
skale od zachodu, wysunąwszy dalej awangardy. 
Ku wschodowi trzymają linię Łomu z awangar- 
dami ku Dunajowi, utrzymując kontakt na wszyst- 
kie strony. Duch armii wcale nie osłabł. Niesz- 
częśliwe bitwy i dyplomacja mogą wprawdzie 
wszystko zmienić, ale zdaje się, że Moskale nie 
chcą się więcej łudzić, lecz chcą na pewne ra- 
chować. Turecka ofeuzywa jakkolwiek nie pra 
wdopodobna, nie może być niebezpieczną, gdyż 
Moskale dia defenzywy mają; dostateczne siły. 
Armia była dość silną do koncentrycznej ofenzy- 
wy, ale nie do politycznej zarazem okupacji pra” 
wie całej Bułgarji. Spostrzeżono ten błądsi gło” 
śno przyznano się do niego. (Deutsche Ztg.) 

Bukareszt dnia 8. sierpnia. Cara “Aler 
ksandra* oczekują+wkKotroceni pod Bukaresztem. 
Nene freie Presse). 


Taleerany Gaz, Nar. i ostat. wiadomości. 


Po zjeździe w Ischl zaczynają półurzędowe 
głosy dziennikarskie przebąkiwać, iż po klęskach 
moskiewskich inna sytuacja nastąpiła i co do 
stosunku Serbii do Austrji, i że teraz już nie 
potrzebuje Austrja dopatrywać naruszenia swych 
interesów, gdyby Serbia wzięła udział w wojnie. 
Ale na ten wypadek musiałaby Austrja zająć 
Bosnię i Hercegowinę, aby Serbia nie mogła wkro 
czyć-do tych krajów i-tam wywoływać powsta- 
nia. Nue freie Presse już podług  zasią- 
gniętych przez”nię wiadomości, uważa jako fakt 
pewny to odstąpienie wiedeńskiego gabinetu od 
głoszonej dawniej zasady, żę ndział Serbii w woj- 


zaka i gry różne, przygłuszające i skracające chwi- 
le więzienia nie zdołają jakoś zrobić głębszego 
wrażenia, pomimo wcale nie złego układn i wy- 
kończenia najróżnorodniejszych postaci, pomiędzy 
któremi żydzi nie małą — może nawet za wielką 
rolę odgrywają  Zarzncić wypada zbyt wielkie 0- 
świetlenie sceny, zanadto efektowne, gdyż nie- 
prawdziwe oddanie miejscowości i zanadto skrnpu- 
latne uwydatnienie Żołnierza, stojącego na warcie 
w większej odległości perspektywnej. 

— Przyjaźń poety. Niedawno doniosły dzien- 
niki, że jeden z dwóch obelisków zwanych igłami 
Kleopatry w Aleksandrji, wyknty na lat wiele przed 
Kleopatrą, bo za panowania Thutmesa III. około 
roku 1600 przed Chrystnsem, darowany Anglikom 
przez Mohammeda-Alego, nareszcie wydobyty został 
z ziemi i będzie przewieziony do Londynu. A880- 
cjacja wyobrażeń mówi Kronika Rodzinna, od 
wieczno-trwałych pomników granitowych, Przenio 
sła myśl naszą do porównania ich z nieśmiertel- 
nością dzieł wieszcza, i przypomniała wierszyk na 
cześć Mickiewicza, napisany przed laty, a spoczy- 
wający dotąd w ukryciu. Kto był jego autorem, 
nie wiemy, ze stylu tylko wnosić można, że mógł 
być napisany przez Antoniego Goreckiego lub Jn- 
liana Korsaka. Ułożono go po ogłoszenin Konrada 
Wallenroda, zatem po roku 1828, ale gdzie i kie- 
dy ? wyświecenie pozostawić mnsimy czasowi. Wiersz 
ten, prawdziwie klasycznej piękności, zamieszczony 
na egzemplarzu Wallenroda, przepisany przez nas 
z kopii, znajdującej się niegdyś u śp. Mikołaja Ma- 
linowskiego, brzmi jak następuje: 

Tam gdzie obelisk, Sezostrysa świadek, 

Co tylu dumnych pamięta upadek, 

Wznosi swe czoło wśród twych gruzów 
Rzymie, 

Dwóch kiedyś Greków wyryło swe imię. 

Wieki mijają — każdy i w tej chwili, 

Czyta i westchnie: Przyjaciółmi byli. 


nym — a więc w szlafroku i pantotlach."  Pierw-|żywą nierogaciznę galicyjską 40 zł. do 45 zł. — 


| 


szemu odpisał rektor, że właściwiej byłby postąpił, 
gdyby osobiście o to zapytał się rektora; drugie- 
mu: „udzielam panu z powodu niewłaściwej i krną- 
brnej uwagi nag-uę“; trzeciego przywołał rektor 
osobiście przed swe oblicze i odezwał się do niego: 
„Wstydziłem się za pana, gdym czytał jego uwagę 
i mimowoli pytałem się sam siebie, czy należę do 
koleginm chłopców, czy profesorów nniwersyteckich * 

— Odeski Wiestnik donosi, że we wsi Wer- 
bowce w gubernii kijowskiej, Rada gminna nchwa- 
liła niedawno wypędzenie ze wsi wszystkich żydów, 
a to z uwagi, że wywierają szkodiiwy wpływ na 
stronę ekonowiczną i moralną ludności. Naturalnie 
wyrok nie mógł przyjść do skutku, gdyż sami wło 
ścianie w gruncie rzeczy byli mu przeciwni, nie 
mogąc się obejść bez żydów. Mówią oni: „Szczo- 
woże nam proklaty żidy nie wyrobliajnt, a wsie 
taki bez nich obijtis nie możno.* Żydzi więc z6- 
stali, i jak dawniej, są panami kieszeni ludności 
wioski, 

— Zjawisko. „Korespondent Płocki* donosi : 
W przeszłą niedzielę wieczorem o godzinie 9*, 
na północnej części firmameutu, zabłysła gwiazda, 
która jednocześnie prawie z ukazaniem się, wypu- 
ściła z siebie z jednej strony olbrzymi snop pro- 
mieni w kierunku zachodnim, pochyło-ukośnie ku 
naszej planecie. Jasne dzienne światło pokonało na 
chwilę zmrok wieczorny, poczem całe to świetne 
zjawisko znikło, trwając najwyżej pół miunty czasu. 
Była to zapewne bolidowa eksplozja. 

— W wystawie paryzkiej 1878 roku o- 
prócz Niemiec nie wezmą udziałn także Brazylia, 
Chili, Grecja i Maroko. Pomimo to ogólnem jest 
przekonanie, że wystawa pod względem liczby eks- 
ponentów i przedmiotów wystawionych, przewyższy 
o wiele pierwszą paryską ekspozycję. 

— W Sianach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej z powodu przerwania robót w kopalniach 
węgla kamiennego, przeszło 30 tysięcy robotników, 
jak donoszą dzienniki, pozostało bez zajęcia. Za- 
burzenia między wyrobnikami przy kolejach żela- 
znych trwają jeszcze ciągle, 


węgierską 47 zł. do 50 zł. za 100 kilo żywej 
wagi. 


Wilhelm Amirowicz 
Caffe-Stierbóck, 


lelegramy innych pism. 

Wiedeń dnia 13. sierpnia. Moskiewskie 
gwardje odchodzą na pole walki, a mianowicie 
jazda 16., piechota 23. sierpnia. Cały korpus 
gwardyjski dopiero z końcem września będzie 
mógł skoncentrować sie nad Dunajem. 

Korpus posiłkowy egipski ma wkrótee ude- 
rzyć na Kiisiendże w kombinacji z pancernemi 
statkami tureckiemi. Moskale przygotowują się 
skrzętnie do odporu i do niepuszczania na brzeg 
wojsk tureckich, które przybywają na statkach 
trausportowych. 

W wszystkich wilajetach zachodnich Ana- 
tolii odbywa się nowa rekrutacja, która dostar- 
czyć ma armii tureckiej 6v.000 nowych Żoł- 
nierzy. 

Risties przybyć ma do Wiednia. (G. L.) 

Paryż dnia 11. sierpnia. Memorial Diplo- 
matique zapewnia iż zamiarem lorda Beacons- 
fieida jest, po odroczeniu parlamentu angielskie- 
go energicznie interweniować w sprawie wscho- 
uniej, a skutkiem tego będzie rozbudzenie rewo- 
lucyjnego ducha w Moskwie. (Neue freie Presse), 

K onstautynopoi dnia 11. sierpnia. W 
tutejszych dypłomatycznych kołach głoszą, że 
Anglia nie wyjdzie ze'swego neutralnego stano- 
wiska, i spokojnie pozostawi swą eskadrę W za- 
toce Besika nawet w tym razie gdyby Grecja 
wypowiedziała Turcji wojnę, Część wojsk Sulej- 
mana baszy weszła już w bałkański przesmyk 
Selimas-Starka, zkąd przez Bebrowo uda się do 
Tyrnowy. (Fremdenblatt), 

Londyn dnia 11. sierpnia. Monk powtó- 
rzył swe zapytanie co do czasowego zajęcia Kon- 
stantynopola przez moskiewskie wojska. Forster 
oznajmił iz naczelnicy opozycji postanowili, nie 
wchodzić w rozprawy nad tem wielkiej donio- 
słości pytaniem; lecz nie mogliby powziąć ta- 
kiego postanowienia, gdyby ostatnie depesze, i 
oświadczenie rządu że nie zrzeka się Ścisłej ne- 
utralności nie wzbudziły w nich przekonania, iż 
rząd nic takiego nie zrobi coby Anglię mogło 
zawikłać w wojnę. 

_ Rząd nie może odpowiedzieć una zapytanie 
Mouka. Byłoby to faktycznem naruszeniem neu- 
ualności, gdyby Moskwę  wojującą Z Turcją 
przestrzegano przed zajęciem Konstantynopola, 
oświadczając, że Anglia postępek taki, Który do 
tego może być tylko nieuchronnym wypadkiem 
wojennym, uważać będzie za akt nieprzyjaciel- 
ski; z drugiej strony atoli nie mógłby rząd ze- 
zwolić na takie postąpienie. Nertheote powtó- 
rzył iż odpowiedź na pytanie, jak sobie rząd w 
danym razie postąpi, jest niemożliwą. 

Bukareszt dnia 9. sierpma. Książe Ka- 


Konstaniynopol 12. sierpnia. 
W telegramie z dnia wczorajszego do= 
mosi Sulejman basza, że zająl prze- 
smyk Iardacz, mie spotkawszy wcale 
nieprzyjaciela 

W Karlowie i Kaioterze spokój 
przywrócony. Powstańcy bulgsi'scy 
w Kaloferze stawili silny opór, po- 
czem uciekli w Baikany, straciwszy 
500 zabitych. Tarcy, którzy mieli 
11 w zabitych i 28 rannych, obsadzi= 
li Kalofer, który skutkiem przypad- 
kowej eksplozji prochu zburzony 
został. 

Telegram Muktara baszy z d. Lê. 
bm. potwierdza powodzemia Kzmaila 
baszy, który przekroczyi graniťę mo- 
skicwską 

Pod d. 11i. bm. donosi Muktar ba- 
sza, łe Moskałe wyruszyli przeciw 
niemn z «awalerją i artylerją Wy- 
wiązał się bój pod Ani. Moskwa ze 
stratą 500 zabitych i tylnż rannych 
zostala o©dpartą. 

Paryż 13. sierpnia. Półurzędowa no- 
ta zaprzecza stanowczo wieściom o różnicy 
zdań? między ministrami. Ministerstwo jest 
ciągle w zupełnej zgodzie. 

Tak Mickiewiczn, my nasze imiona 

Piszem na kartach twego Wallenroda, 

Jak głaz egipski on wieki pokona, 

On imię nasze potomności poda. 

Niech wnuk daleki, kiedyś w lepszej chwili, 

Czyta i westchnie: Przyjaciółmi byli. 

— Z brzesko-litewskiego powiatu, piszą do 
Gołosu: W tych dniach w miasteczku Wysokie- 
Litewskie, dziewczyna szesnastoletnia została ska- 
zana przez sędziego pokoju, na półtora- miesięczne 
zamknięcie w więzienin, za „kradzież kwiatów” jak 
opiewa osnowa wyroku. Okoliczności towarzyszące 
tej sprawie były takie, Jeden z miejscowych sę- 
dziów śledczych posiada na cmentarzu tak zwany 
„grób familijny“; gęsto obsadzony kwiatami. Ćmen-| 54 g.5Q do 6'85 zł., pastewny od 6'10 do 6 50 zł. 
trz w Wysokiem, jest ulubionem miejscem prze-|sOwjes od 6 60 do 6 90 zł. — Groch do gotowania 
chadzki mieszkańców miasta. Owoż pewnego wie-|„d 7-90 do 8-40 zł, pastewny od 7— do 7-25 zł. 
czora spacerowała po cmentarzu, wyżej wymieniona Wyka od 5— do 5'25 zł. — Bôb od 8'-— do 
dziewczyna, tak snrowo nkarana. Spodobały się jej|g. | zj — Knkurudza stara od 560 do 5-90 zł. 
kwiaty na „grobie familijnym pana sędziego śled-| nowa od 5:35 do 570 zł. — ?Rzepak zim od 
czego”, więc zerwała jeden i zatknęła w mogiłę |15.59 do 16-— zł. — Rzepak letni od 14— do 
awej matki. Pan sędzia dowiedziawszy się o tem,|j4.g5 zł, — aTnianka od 12-— do 12-50 zł, — 


(Tylko w jednej części wezorajszegu numeru 
owane.) 

Bukareszt d. 12. sierpnia. Główna 
kwatera wielkiego księcia Mikołaja przenie- 
siona do Sistęwa, dokąd także i intendan- 
tura się przeniosła. Car pozostaje w Fra- 
teszti. Moskwa oszańcowuje się w Tirno- 
wie. (?) 

Londyn dnia 12. sierpnia. Parlament 
angielski ma być we środę zamknięty. 

Office Reuter donosi, Że Turcy za- 
jęli Igdyr, a Wergukasow po potyczce 
R się w kierunku ku Edżmiadzy- 
nowi. 


Belgrad dnia 12. sierpnia. Ogłoszono 
uchwal: ną przez skupczynę ustawę finansową. 
Na przewidywane wydatki nadzwyczajne 
wstawiono +7,885.742 franków, a na pokry- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Lwów duia 9. sierpnia, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 
iPszenica czerwona od 1190 do 12 20 zł., biała 
od 12'-— do 1225 zł, żółta od 11'—- do 11:20 zł 
jesienna —'-- do —— zł. iŻyto od 730 do 7:70 
zł., średnie —-.— do —-— zł. "Jęczmień browar. 


dziego pokoju, który skazał bie" | syg... _n: . j M * nie jest naruszeniem interesów  austro-węgier- | Cie „tej NP LE Pozo 

ref oka zi Mia i pół RA więzienia, zerenik 2 S, a "Nasienie rol opuszcza jutro Krajowę i uda się do Caracal|Skich. A przypisuje to dwom przyczynom: naj- | przymusową, akcyzę od.piwa i podwyższenie 
Fakt ten komentarzy zdaje nam się nie potrzebuje, | ą zj zł Kminok tea *30 "16 Fin A —|i Turnu-Magurelli gdzie będzie jego główna | pierw wpływowi cesarza niemieckiego i Bismar: |podatku pogłównego. 

i , > . MACA aa. WW i — 7248. — | kwatera. Nie przypuszczają tutaj aby i książejka, którzy wyratować chcą Moskwę z jej smu- (Skupczyna więc obmyśliła już nadzwyczajny 

— Samara jak donoszą dzienniki moskiewskie Anyż od —— do —— zł. — Anyż płaski od przeszedł Dunaj. tnego położenia, a powtóre chęci gabinetu wie- kredyt na wojnę, przewyższający roczny dochód 

zgorzała dnia 5. sierpnia. Szesnaście cyrkułów naj: |—— do —— zł. ; Czwarta dywizja rumuńska i brygada trze-|deńskiego, wytworzenia sobie z udziału Serbii ogólny.) 

piękniejszych miasta zamieniło się w perzynę. Pa- Spirytus za 10000 litrów procent: ciej dywizji tworzą najdalej wysunięte prawe|w wojnie, wygodnego powodu do okupacji Bosnii RARE WORECZEK TE COZ 

dlo ofiarą ognia mnóstwo EE BORA SĘ prze- Gotowy od —— do 81:25 zł. | l skrzydło moskiewskiej armii, która stoi na le-|i Hercegowiny, gdy obecnie pó klęskach Moskwy stów Pi viec hali dnia (ER a EZ 2 

szło 10 tysięcy sążni drzewa złożonego nad Wołgą, W terminach w miesiącu: lipcu — sierpniu —|wym brzegu Jantry o siedm kilometrów od|i pizytłumieniu. powstania w. Bosnii odpadł jaż HOLE KORA M hr a R rwie 


dwie cerkwie, filia Banku Państwa, z której jednak | wrześnin 31-75 zł. Usposobienie : 


i Plewny. (Neue freie se. 
zdołano uratować kapitały, szpital „Czerwonego|Uwaga. O prudaktach ułamkiem ssimizózych, NOA é Presse.) 


wszelki pretekst do obsadzenia Bosnii i Hercego- 
Konstantynopol dnia 10. sierpnia. Je- 


; A Ea A, ~- RAK, Fi B 1 
winy przez wojska austrjackie. Coś w tem, co pinar 2 Po o Tanrowa ua E 


krzyża“, domy gubernatorskie zimowy i ab dom orzeka poniżej usposobienie : den tabor Zeibeków nie chciał iść w pole ku|pisze N. fr. Fresse, musi być prawdy, skoro ten J s 1 PREY Mari y Pri 4 pre 
e li poligji, ist, 7 CAŁ maj $ z) 1 VU a « k; j <a Adrjanopołowi, z powodu że mu nie dano, we-|dziennik bardzo stanowczo i namiętRie występu- łebski pg i += k PAAT kk jęk . Go. 
lion rubli. Przestrzeń wypalona przez ogień wynos ) Mdłe. — 5) —. a —. dług. przyrzeczemia, karabinów- Winchestera, i|je przeciw podobnej polityce. ębs WE sic. y mgs x d P 
przeszło 135 tysięcy sążni kwadratowych. W a byt a: mark 60.';,; rubel 1.27*/,; Napo-| nie wypłacono przyobiecanej części żołdu. kot) anae «pr |. e pe i 
— Z Odessy piszą do Ruskiego Miru, że na leondor 9 81'/,. | Komendant eskadry kreteńskiej krąży po Półurzędowa Corrsponicgą Reni ganaz R AX TARG Fr e ~ 
stacji Razdzielnej, komisja złożona z oficerów szta- Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia | greckich wodach. Rząd grecki zakupił sześć ba-| cza bardzo interesującą korespondeńcję (z. Berii: : J. bejzyu Z to a. 


B. Rozwadowski z Majdanu. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Berka z Złoczowa, 
J. Smekal z Złoczowa. J. Temel z Złoczowa, J, 
Jaworski z Sambora. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Jordan z Batia- 
tycz. K. Madejski z Ujścia. 


bywych pułku kinburskich dragonów, doktora, we-,8. sierp. 1877 roku: PBzenicy 100 kilogramów 
terynarza i urzędnika skarbowego, zajęła się zba- |12 zł. 66 c.; żyta 100 kilogrm. 7 zł. 70 e.; jęcz- 
daniem zapasów siana, prasowanego dla armii pe- mienia 100 kilogrm. 6 zł. 85 c; owsa 100 ki- 
ładniowej. Pokazało się, że brak ni mniej ni wię- llogramów 7 zł. 11 e.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 


teryj Kruppa. Do Aten przybyło 16.000 nowych 
odtylcowych karabinów. 

W sofii wystawiono sześć nowych redut, 
(Presse.) 

Dubrownik dnia 11. sierpnia. Angielskie 
parowce przywiozły w beczkach proch, ryż i su- 
chary do brzegów północnej Albanii i Kpiru. 

Weli basza zebrał sześć taborów baszybo” 
zuków w górnej Hereogowinie, aby wystąpić 


na, którę powtórzył Journal des Débats a któ- 
rą i my w głównej treści uważamy za potrze- 
bne podać; charakteryzuje ona bowiem wybornie 
zainteresowanie się Prus w kwestji wschodniej 
i wykazuje, iż zachowanie się Austrji w tejże 
kwestji, było po prostu podyktowanem przez Bis- | sssmmasmanmsasumuosmmessnmacucommoceazs 
marka. Korespondencja wspomniana mówi, iż KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
„Uwaga rządu pruskiego, jako też mężów stanu 


śńakich i . WIEDEŃ 13. sierpnia 1877. 
berlińskich, jest całkowicie zabsorbowaną przez sierpnia 187; 


| płacą| żąda 
zir. w, a. złr.w.a 
mae pa prem. po 100 zif 77 —| 74 BOJTow. kred. miejskie 6 pr. | 80—| 83— 


| placa] żąda -_] płaca] łąda | 
Lwów, s Izby handlo-| zir, w.a. Z TRACI 


wej dnia 13. sierpnia. TAL» 


, À. kol. ; i ip. 6 a LSK dzin "Bb ien; 

J. Akcje sa sriukç. | pol kol. po 400 1480, 16 20/Qulio, bank hip. 6-pr, w.x 8470, 8925| przeciw powstańcom pod Mussiczem. (Presse) | Dunaj i Bałkany. Przegrana Moskali pod. Ple- | akcje kred. Up ze sam a = 
(bos kupona bieżgcego..) AEO Akcje bankowe Bank nar. austr. x. k. 6 p| — | — p ae dnia 11. sierpnia. Odjazd Risti-| wną, według opinii rządu berlińskiego, skompli- | Kolei Kar. Lud. 345.—. Kolej połud. —— 
KOT e ie 118401190 50 Wógan Bema |] POJT 1 K2. 9749j 977» |cza do Wiednia i Berlina naznaczony na jutro; |kowała mocno sytuację i oddaliła pokój. Z po- |Napoleondor 9.80. _ Usponobienie, stałe. l 
mikani gal po 200 2.|-28 — | 30 soja A a E N Z D hó9 po] gage pieroszeń aeie ale urzędowym celem tej podróży 84 |czątku łudzono się nadzieją, iż po kilku zwy- WIEDEŃ 13 sierpnia 1877. 

Banku kred. gal. po 200 t210 — 114 —|zopo "kr, dla kan. i przem. |ir9 40l164 50] 7:99 kol. (za 100 zt.) 4piele. Komendant dywizji belgradzkiej rozka- | cięztwach moskiewskich, dyplomacja będzie mia- godzina 2. minut 33. po południa. 


IL. Listy sast. na 100 st. Zakł. kr. wọg. 200 zł, 164 — 630 EA e po 200 zł. b pr zał wszystkim podkomendantom, aby byli w po-|ła sposobność do skutecznej interwencji i po- Lesy kredytowe 161 25 Węgier: kred. 163,75 


R MO zł 1680 =] — —-ś 07 | KIOJEJRZO: towiu. (Deutsche Zeit ; >s AP 

feżiscyo: Tow. osk. n. anst. po 500 zł. [680 =* 10 -| 7050] 80 e Zetlung). zz | wstrzymania dalszego postępu wójny, dzisiaj taf Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-anstr. 80.— 

Tow. krod. gal. 5 pr. wa TOJA Jieaci: so 20 czyki” aae E EEA O 00 M Konstantynopol dnia 11. sierpnia, Woj- | nadzieja zniknęła zupełnie. | «sę Ek „m „=. Kolej Kar. Lud. 246 — 
o» » AP waj ar Toj ag opla banks bip po 200 sł |a21 | Klsbioty no 5 pr. sr. w.a | «4| 9150] 5,7 Kaukazu wracające udają się w większej|j „Dzisiaj Moskwa nietylko musi pomścić swój | Nordbałn 186.50. Kolej połudn. 68.50 
BE B tw okros| 2 7] :9 z5J0 8. banledlanaxd, i pezyw |_| n em, 18626 prec |9231 9270 | ZECI do Warny dla wzmocnienia armii naddu- | honor, ale musi także ratować swój wpływ W|Kolej Alfóld, .116.--. Kolej Eiżbiety 167.50 

gk Baus e N 7 ię zad S Prod [=ef » 95m. 1870 6 pr. . 6—| —— najskiej, częścią zaś lądują tutaj, 1 służyć będą| świecie słowiańskim, musi ocalić- swój „urok W | Kolej Liw.-czer. 120.—. Węg. Nordostt. 108 50 
o 0760, NE E Baka A sake. po BOBEM R = 825 | ra A) rpn " 2650 Ga 5| do wzmocnienia armii Sulejmana baszy. Armia|Azji i podtrzymać wszelkie zagrożone interesa | Ryqolfsbahn _ 111.—. Węg. Ostban.  — — 
111. Listy dłużne Inionbenk po 0 zł, | 64 — A 4 i p. + sd kad M 1 Pa, ta podniesioną będzie do 70.000 ludzi, lecz trze- | dynastji. Ażeby to wszystko otrzymać, nie wy- Węg.obl. pań, w zł. 63.75. Galio. mdemniz. 54 50 


Terelusban po 00 s] -- | gs — 8 pr. w. |.ogaaliogzó| Cia CZĘŚĆ jej zostanie w Adrjanopolu, aby po 
srkelesb. pow. po 140 8 Bd | 63 = Gal. :ĆL. 8004). OPELA Wa 102—|lo2a5 | przejściu głównej armii za Bałkany, utrzymać 


wind. Kana. 15 wi | 63250 — . m. Br, Ot66|102— A ii. ; 
Find. kan po 4 m: BI ZR spokój w Rumelii. Głównym powodem dla które 


starczy zwyczajne zwycięztwo, odniesione nad 
Turkami, potrzeba do tego zupełnego i rzeczy- 
wistego nad nimi tryumfu. Moskale muszą usi- 


Losy zr.1864 133.75. Kolej siedraiog. 91.— 
Verkekrsbahn 84 50. Losy tureckie 15.— 
Węg. galic. kolej 90.—. Kolej państw, 254.— 


Ogól. rol. kr<d. zażł. div 


ga 100 sł. 
Galicji i B<zowicy 6 pr 


kasowanie w 15 lat . | 9025) 9180 é 1V.em.aBO0<i.60- | 9760] g9 |82 TUrey opuszczają Kaukaz, ma być niezgoda |łować nietylko zwyciężyć Turków w jednej albo 
; ; = zajNiE i e m a: 7 Pham; ba w in 60.—. L r 
Tow. kred. miej. 6 pr. w. A ARE koto. Alae Lw, Bror. Jaa. I. ans. 166: między muzułmańskiemi pokoleniami, która bar-| dwóch wielkich bitwach dla parady lecz ijsżą erb RUYA DEM aa st kg "" wa 
1V. Oblśgi sa 100 sł | „JAibrechtx po 200 ©... . | S2) ta gol „00 e 5 prznrebr. w.. | 77—| 7750 dzo utrudniała operacje armii tureckiej, i zmusłoni okazać Swoi s ÓW uzĄ. jA 2—. à niemieckie ct. | 80 
Leudomuizacyjne galio, 84 50| 85 GOJALWldzkiej po 260 2. sreb|112 26/1 Lw, zer. Jas. Ii, em. 1867 siła do zupełnego ich zaniechania. (F, J 1 okazać swoją rzeczywistą wyższość prz Rosyjski rubel papierowy 1.28'/, 
Pot. Pu R pr] 89—)| l jlniostrzańskiej „ a |--o cy. B00 sj, Ó pr. srebr. w. a.) 7575| 7625 Zemuń dni gaga remdenblatt). pełne zniszczenie panowania Turków w Europie. Usposobienie: stałe. 
Losy P niay e ra sa 1 SOl dlbisty a b| 6860:89 — Lw. Czer. jas, III. es. 186% dział sk DA 11. sierpnia. Wyćwiczone od-|Od dzisiaj więc dopiero kwestja wschodnia we-| Berlin, 11. sierpnia. Russ. Banknoten 213.20. Cra- 
. a w 3 50 piiras póła. po 10 i s RS Łe Gl R A "DĄ æ 6775| 6825 5! w proie E będą do brygad mili-|szła w fazę zaostrzoną i niebezpieczną. dit. Act. 282—, Lombarien 113.50. Galizier 101.75 
Dakai kaisa 570 581 Fraas. Jóż. po 209 zł w. s130 60581 —| 560 sł. Z po. arekr. w. o. 62--| 64— batali > Płrw Sa sformują się zkombinowane „Głównem FADĘEJ rządu pruskiego W nAa-|Staatsbahn —,—. Rumänier 1550. Oesterr -Hanks 
zdr: ; 581a gul Ka Ludw po MO j Radola pa E l ataliony. Pierwsza klasa milicji będzie w dzie-| stępstwie tego, co się stało, jest zachowanie SiĘ |noten 166.70. Uspesobienie — 
Enor a aż Jo ue oia kaj „ «©. . |24450245 —| sreb. Zk a | żyj 2820 ŻE dniach do marszu gotową. Powołano całą | Austrji. Tak w Berlinie, jak i w całych Niem- = Gui 
Pół: imporjat rosyjeki 9 go] 101b|Mn: gal (amane 200 s119 50120 - | „ (em _IÓS8 po soog yierję, pociągi i intendentura już gotowe.|czech mało sympatyzują z» Moskalami, lecz nie- 
nbel rosyjski arebray 184 194 PR R HA 6 pr. sralz, w, n 4 1315 | (Tagblatt). zależnie od antypatyj plemiennych z pewną peel Kasa galic. Tow. kredytowego. 


„Al pe W et 


bol rosyjski papierowy] 1 27ji 29- 


Orsowa dnia 11. sierpnia. Z Kusmahala, Kupaje. a 


; lit. B. po200zł. or] — | — — B pr srebr. w. a.| 7150! I 4- ską spoglądają tu na przegranę. Moskwy i jej|zs, x: 
Pruskie bi oty Bo nike Boli a 200 jęk ioa aT, ro Bash $ 2150 róż + Ba w. księcia Mikołaja, na drodze | krytyczne położenie. Nie życzą T sobie, a gs Listy zastawne sę - aż = p. 
5 í r 200 w. a. tir. "KULA MB j z : o A = i. iajajoz: h i 8 * . i 
Śrebro . . . . . . . [i06 25/108 29/9 odmiogr. Goa. 200 sł. w.a,|256 sa E zy Bielą a Plewną donoszą: Główna kwa- |sytuacja dzisiejsza zakończyła się katastrofą dla Lwówikińi 18 sierpnia 1877. 


Kupony w grabrue „ . | 06 —I108 — 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Powszechny dług pan- 
stwa (sa 100 gt.) 


armii cara, Ludzie polityczni w Berlinie wie- 
dzą '0 tem bardzo dobrze, a publiczność.| - 
niemiecka to przeczuwa, iż ze stanowczego try- 
umfu Turków Austrja wieleby skorzystać mo- 


+ oterurne (szé tera aj m ; 3 
Sidbsho po 330 sł. srebr. | 6850) 69 Bo aprery totoryjńe (S2Ć.) | R 1S st tutaj od przedwczoraj. W. książę zwie- 
Tramway wied. po 200 sł] 91—| 96— zak. kr. dia bandia i prz. 60301 1— | „os, wszystkie przez moskiewskie wojska 
Wog. galie, (Łap.) po 200] 8720, t8 —|Klacy po 40 sł. w. K . | 28—| 29 zajęte punkta, rozkazał skoncentrować wszystkie 
d p Kaziovich po 16 2. 1. EJ 1275| 1825 | WOJSka, co dotąd powinnoby już być wykonanem. 


Pociągi kolejowe. 
| QGdchodzą ze Lwowa: 
200 gł mr. , 105 —|106 —|Krstowska pu 2 zł. 


5 ! EU; z : 5 ń 3 DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
Sent. austr. w banka. é pz.| 62 95| 6310|Wog. wach. (Osth.) pa zool ——| — - [Paiti : 0 i Korpusy IX i IV, jedna dywizja korpusu XI, któ-|gła i to w sposób niepokojący dla jedności nie- (pociąg Syiesziy); o godz. 4 m. 40 rano koodi 
s a w arab 5 „| 68 —| 67 —|Wąg. tarh. (Wos: $. 4, zadali po a ago" e ra nadeszła z lewego skrzydła, jedna dywizja z | mieckiej, utwierdzonej przez zwycięztwa. Prusa- osobew y,) o godz. & minut 45 po psładniu (pociąg 
1839 całe losy (m. ¥. f328 -|380 —| 26 „4 w, a, . . .| 9950100 50a. M ps 4a j ap 37—| 38- |, J 20wy i czwarta dywizja rumuńska, razem |ków. Rząd pruski niechętnieby widział zluzowa- migszary}; 
E 


DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano ipo 


St. Ułynois pu U 2375| 3050 | 100-000: (2) żołnierzy, skoncentrowały się na li- ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (pe- 


r r4 0 l i-|nie się węzłów, które Austrję uczyniły zależną 
Akcja przemystowe. Stanistawowska (poż.: D (mił Plewna-Biela. Dalsze posiłki nadejdą z Zi-|od Berlina po zwycięstwie pod Sadową, a węzły 


a 1839 3, losu  „ |:28 _|880 — 
1854 po 250 zł. á pv |:07 — 1107 10 
1860 „ 560zł. w.a. 5 . |111 501112 — 
m 


60 A i a í : B > . ; l 2 Bir 134 3 ciąg mięszany' ; o gods. 12 min. 3) z połuduia (po- 
Ś 1860180, „  „|i19 0120 — |Bnóuw.Tow.anst. po 20Osł ŁOÓ TAL aib legł p BA: a ub mau Dziś lub jutro musi przyjść do wielkiej |te rzeczywiście by się zluzowały po tryumfie ciąg mieszany). jo 
1864 108 „ „ a {133 — |158 50 a wid, y 10 p| —— | — —|Windiszgritu po 20 4. , | 26—| 2650 itwy. Tureckie wojska, od strony prawej ku le- |tureckim i Austrja zrównoważyłaby swoje siły z |DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 miit 


Kenta slota 4 pet 


. + 5 rano ciag nr. 1); o godz. 5 min. 10 wiac/ów 
Listy gart. doi. pe 1305, fidi —_|142 — lH | y 


(pociąg 


wej rozstawione są w następujących punktach : Tk 
DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o got 6 


e 
„ uloh pom. p 160, | —-| —-|. n aaa. 
(Alewixy 3 miesięcona.) Setowa na drodze do Łowczy, Bogad, Tuczeni- 


Prusami. Jest to rzeczą dla wszystkich oczywi- 


ULA sadami (100 sky, lake w Raki y i : zeni- |stą, iż Austrja zyskałaby pewną przewagę nad 
wrr t Mars Pan « a e, (sa L00 oł. ; i kaka e marh, . . .| 5965] 5980 Ca, Radiszewo, Griwica, Urbica, Kalissowa i Bri- |separatystami Niemiec i stałaby się na nowo 0- min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz i0 miła. 57 
Biewi nikłe |. 6475] 6270] właz USL Ont. 5 praj OB 75/106 29 RERE 10 mirk o. | 595% x884 |glan. Tureckie awangardy stoją na drodze do|gniskiem Niemiec, bardzo niebezpiecznem dla więczór (pociąg osobowy); o godz. IL miu. ih W gm- 
lus zuliwówy bożyca ak leri pt an | SB | 3 SOJA ok fe dk wan | L965 5930 Nikopola, 20 kilometrów przed Plewną. Najdalej Prus. Wobec tych okoliczności nikogo nie za-| dzie May ZZ 
Foki. poł bun poid. | |. Ee T Gaża] Gi sojPiuył 100 taż. e © "| aaaea | wysunięte prawe skrzydło Turków zajm dziwi, iż w Berlinie bardzo się zajmują tem, co| 0 GOD; 1 ry 
T aiga © aean seso e $ + EPt af 81a] U re 4855! 4895 gte prawe , ów zajmuje Łow- |dziwi, iż w Berlinie bardzo się zajmują tem, co i .pięczór (pociąg gobag); o god. 12 m. Il W põ- 
: : a czę. Awangardy rumuńskie stoją w dolinie Ma- ma e )- 


Austra zrobi. Dopóki Moskale szli naprzód i (pociąg mięs 


WIELKI MEDAL I DYPLOM POCHWALNY 


na wystawie w Filadelfji. 
DYPLOM ZASŁUGI 
na wystawie Międzynarodowej w Paryżu 1875. 


PAPIER RIGOILLOT 


czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSY 
I SZPITALE WAM SKOWE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ 


Brzoskwinie € 


deserowe 
i pierwsze włoskie 


WINOGRONA 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA | 


w Rynku l. 42. j 


Poszukuje się 


kupna tolwareczku 
w dobrej glebie o 30 — 50 morgach 
skomasowanych dokoła budynków, zi% 
porządnym domem mieszkalnym, naj-j 
mniej o 5 pokojach i kuchni — naj-| 
‘chetni j niebardzo daleko od Lwowa a 
szęzególnie blisko stacji kolejowej, 
Wypłata ceny kupna natychmiast! 
gotówką. Zgłoszenia z dokladnem o- 
‘pisem lub szkicą domu, i budynkór $ 
| gospodarskich, tudzież. zasiewów upra- 
szam pod moją adresą Henryk Reichan 
kasjer banku budowniczego we Lwowie 
ulica Akademicka Nr. 3. 3101 1-1 


- Kandydat notarjalny 


może z dniem 1. września 1847 wstą- 
pić do kancelarji mojej 8072 3—3 


Plaszcze gutaperkowe, 


Parasole i Deszczochrony 
| kufry i torby do podróży 
M a po tanich cenach S 


polecają 2995 6 - ? 


BRACIA LANGNER 


nl. Halicka 1. 19. we Lwowie. 
Zamówienia z prowincji za zaliczeniem 


„WYSTAWA“ 
rolnicza | przenysłowa 


CEAS0ptSMRO codzienne ilustrowane j 
wychodzić będzie podezas tego-. 
rocznej wystawy we Lwowie pod 
redakcją inż. BRUNONA ABAKOWICZA 
dr. akad. technicznej. 
Redakcja tego pisma pozyskała do ko- 
mitetu redakcyjnego grono licznych i zna:; 
nych sjecjalistów, do których między in- 
n mi należą pp. profesorowie szkoly du-jf 
blań kiej, pp profesorowie szkoły lasowej, 
dr T. Ciesielski prof. nniw. Lwowskiego, 
dr. J Franke prof. akad technicznej wć 
Lwowie, dr. J. Grabowski prof. instytutu 
przewyst. w Krakowie, Inż. Jaegermann, 
prot. akad. technicznej we Lwowie, dr. J 
Niecźwiedzki prof. akad. tech. we Lwowie 
dr. Br. Radziszewski prof, uniwers. lwow., 


Apteka pod rzymskim cesarzem 
s Tytusem” 
przy ulicy Czarneckiego |. 10. 
we Lwowie, 
utrzymuje na składzie 


ŚRODKI TOALETOWE 
i HYGIENICZNE, 


znane ze swych doskonałych sku 
tków, nie nstępujące w niczem za- 
granicznym, wyrobn Józeta Trau- 
czyńskiego, apt. w Krakowie, a to: 


PUDRE z puszkiem 1 zł. 

MYDŁA glycerynowe 
sztuką 35 ct. 

MYDŁA glycerynowe toalet. płynne 
po 80 ct. 

MYDLA lekarskie siarkowe szt. 35 c. 


Z istniejących dotychczas 
najpiękniejsza i najlepsza 
własnego wyrobu 
Nagrodzona srebrnym medalem, 


toaletowe 


porą 


DY 


dr. Z. Rościszewski b. prof. szkoły roln. n » smołowe „ 35c. u trwałością przawyższa E 
w Zdbikowie, dr. Sz. ER |» prot. uniw, n „ , jodowe „ 50g. Rudolf Koerber, S % ean a 
lwow., inżyu. Lndwik Wierzbicki, wicedy- PASTA piękności n ezrównana 85 ©. c. k. notacjusz w Glinianach. B = s go * BALI 
rekter wystawy, Juljan Zacharjewicz re ae m e w psk 25 e. = +5 1 ROSS E. _„ASSB 
ji hni j we Lwowie ilf o ust Hakon 70 c. | 43 5, Ssab2 c RÓŻ 
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go (Lwów płae Kapitulny 1. 7.) 
wyszła z druku: 


FILOTEA 


czyli 


Droga do Pobożności 


św. Franc. Salezyusza 

odług tłómaczenia 
sp: ks. A. Jełowickiego. 

W wydaniu niniejszem Opuszczone 
są ustępy i wyrażenia, która w czasie gdy 
to dzieło było wydane (r 1608) dla wy- 
jeśnienia rzeczy były potrzebne, dziś zaś 
z wielu miar są niewłaściwei niestosowne, 
Dzielko to zatem W. duszpasterze i szan 
matki najbezpieczniej dać mogą do rąk 
młodzieży. 2955 3—g 

Cena 1 egz. w llice (str. 466) 1 zł. 


skrzywienis kości paeierzowej lub nie- 
prawidłowego rozwoju szyi, łopatek, 
żeber, biodra, nogi itd., mniejsze lub 
„większe odniosły zboczenie normal- 
nych kształtów. 

Dyrektor lekarz mieszka w Za- 
kładzie, a wychowańce zakładu mają 
opiekę najtroskliwszą, wygody wszel- 4) 
kie i mogą wszystkie nauki pobierać. 

Bliższych szczegółów ndziela pi- 
semnie lub ustnie 3084 2—8 


Mr. Edward Madejski, 


spec. lekarz ortoped. i dyrektor zakładu 
nl. Kopernika |. 13, 


25%, taniej jak wszędzie. 


ŻALUZJE 


aralizowana 


Franciszka Józefa 
źródło gorzkie. 


Najobfitsza w części skladowe wodz 
gorżka w Budzinie, tudzież pomiędzy wo 
dami tego rodzaju w kraju i zagranicą 
przez profesorów Bernat | 


Billo. Zawiera na 10.000 części składów 


stałych 532.95; przewyższa wszystkie Bu 
dzińskie wody gorzkie o 35 do MO pret 


a to Pilnawską o 60 pret. Frytrychhalsk: 
o 107 prt.. Saidszycką o 125 pret. nasłu 
tecznych solach. Doświadczony środek naj 
pewniejszy do usunięcia zatwardzenia i 
dolegliwości w spodnich «częściach ciała 
usuwa napływ krwi do organów rzlachet 
nych, skutkuje przeciw chorubom wątroby, 


4. mahoniowa z załączeniem spo- 
sobu użycia takowej. Funt wystarcza 
jacy na jeden wielki pokój kosztuje I zł. 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosku 
Schubutlia i Symawe Lwowie, w Rynkn 45, 


e + [4 . | 
Najwyższy stopień doskonałości 
perfum rji, osiągnięty został w artykułach 

wymienionych. 
Kwintesencja z korzenia 
łopuchowego. 
Wyłącznie pierwszy i jedyny środek nie- 
omy:ny na porost włosow i brody, który buj- 


$- 


4 | DiRiGottoracz z S 


gin IN 
>>> % e 


Nabyć można u wydawcy tudzież w STORY I przeciw hemoroidom, hypochondrji , bra ny włos na łysej głowie a u mlodych ludzi 
drukarni ludowej (plac Bernard, Nr. 7.) kowi apetytu itp. i zaleca się szszególnie prześliczny sprwadza zarost. Prawdziwa 
niemniej w księgarniach: We Lwowie u p Parawany, do dłużzego użycia. | z913III 4 2 kwint esencja z korzenia Łopuchowego sku- 
Seytartha i Czajkowskicgo, w Krakowie u Dywaniki, Normalna doza tej wody pół szklanki Ginie z pudkiaiosia N WENGER 

St. Krzyżanowskiego. | Główny skład we Lwowie w apt woki oe OREW | Eo WIEN, 
r. St. Krzyżanowskiego. Anty pedja, lac Yn PR J.Pi E ż¿dego bez względu na wiek i płeć inie może 
zz ZARZ - Teiegraty, przy. PŁ ernardyńskin J. Ficpesa. być stawiana na równi z temi środkami, 

pone ZĘ =a woe ee en sprzedełapo 
PA Na rok szkolny 1877/8 mogą Ch 5 f I N S E R À T Y «ył, zie e e 
J. risto które posiada tę zawdzięczającą własność, Że 


sJeden lub dwóch] 


siwym lub białym nawet włosom powracć 


do 
=) 
przy ul. Koperuika |. 2., gazet wiedeńskich i pro- naturalną barwę. skutku jednak oczekiwaa 
3 u ent YW Lwów. i jon al el należy po 8 lub 9 dniach. BE” flair Milkon 
dy nami lubtreśh Fol k "ża Wine RINYCH, jest do dziś dnia jedynym najlepszym Środ- 
p 22 Szkół g Jalny oiwar w ogóie do wszystkich dzienników w kiem, zupełnie nieszkodliwym, a sprawiają- 


cym zadziwiające skutki. Cena flak. zł 2.51. 
Orientalny ekstrakt różannego mleka, 
środek konserwujący czystość i piękność cry, 
bez zaprzeczenia jeden z najlepszych i naj- 
udatniejszych produktów pomiędzy artykuła- 


nrch znaleźć umieszczenie w do- 
8 mu bardzo przyzwoitej rodziny, 
NĄ gd te prócz wszelkiego 4appatrze: 
Banig i wygód, znajdą wszelką mo- 
© zliwa opiekę. i nadzór rodzicie 


kraju i zagranicą nmieszcza najtaniej 


Rudolf Mosse, 


Annoncen -Expedition, 


> 1 z 
| Lodzińka: Górna 
korpus tabularay 217 m. z lasem, dobre 
mi zasiewąmi ozimemi i jaremi, z budyn- 


ski— Blużłsza wiadomość w Ad- 


e h ć kami w dobryru stanie, 3 mile od Prze- 
M ministracji Gazety Narodowej. 


myśla, pół mili od Birczy, pół ćwierci m. 
SE od gościńca murowanego za 13500 zł. bez 
inwentarza do sprzedania. Bliższych wia. 


Wien, I. Seżlerstatte Nr. 2. 


mi toaletowemmi, który sprawiedliwie pierw- 
sze pomiędzy innemi zajmuje miejsce. Orien- 
talny ekstrakt różannego mleka nadaje skó- 
rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi. 


ziwe, jeżelt na każdem pudełku znajduje się na aty- 


Jedynie prawd 
A zi tnie odbita firma. W skutek wyroków sądewych skon- 


domości 
Koziec post. rest. Lwów. 


zasięgnąć n właściciela dóbr 
2972 4-6 


— Pięć pokoji 


4 kuchnią, strychem, piwnicą. dwoma 


wchodami i przedpokojami od 1, wrze- © 


śmia w kamienicy pod l. 31. nl. Ły- 
ozakowska do nfajęcia. 8104 1—3 


Duszność, Chrypka, Katary zadawnione 
wsze!kie cierpienia kanałów oddechowych , 
ust bują szybko i miezawodnie po użycia 
Rurek aliastmatycznych p. Levramaeur. 
aptekarza, 19 rue de la Monnąie w Paryżu, 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch ; w Krakowie w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 


l 
i 
i 
j 


© ú 0 
$ Wloczki angorowej 


© vszystkich cieniach dekagr 20 ct, 


(Fiswolle) du robienia teraz mo- 


dnych szaliczków i chnstek we 
, łot 35 ct. 
SZALICZKI na szyję 
pa 8 et. 
CHUSTEKH większe po zł. 2.50 
z takiej włóczki robione 


poleca 3013 4—6 


Karol Gruchois 


we Lwowie Rynek 35. 


terja ów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spessa. 2603 6-? 


Məm zaszczyt uwiadomić szauowuą 
publiczność, iż z dniem l. września roz- 
poczynam udzielać 3103 1—2 


lekcje na fortepianie 


u siebie i po domach. Plac dominikań- 


ski w kamienicy W. P. Suskiego 3, 04 zamówienie swoje konie. 


piętro 1. 486, L. Czechowicz. | 


H H jedynie 
Lilionese, j5 
czony rodek piękności 
znajduja codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa- 
rzy, znikną w 14 dniach. 


| 


Od dnia 1. sierpnia 1877 
znajduje się 
kancelarja 


adwokata 


Dr. Juliusza Popiela 


A 
w ratuszu II. piętro— schody 3. 


| 3071 8—? 


Zwracamy uwagę Sz, Publiczności na 
bardzo ważny wynalazek angielski : 


v ełniane 


koldry i płaidy, 


a 


rozmaitych rozmiarów, nołą»| 


euome z poduszkami mapełnio= 
memi powietrzem. 

Przekonano się, Że pościel ta oddaje 
wielkie u.ługi wojskowym, podróżnikom, 
inwalidom, chorym w szpitalach etc., etc., 
gdył eprócz innych posiada jeszcze i te 
Zalety : 

-) Że 2nakc micie zastępnje łóżko ; 

2) 2e poduszkę można zwiększyć lab 
zmniejszyć stosownie do woli; 

3) Że cała pościel spakowana i zwi- 
nicta zajmuje nieskończenie mało miejsca 
i wreszcie 

4) że można ją na pasku nosić ze 
sobą bez żadnej żenady. 


Cena od lb szylingów do 35 za jednąj; 


pościel. 


Kupcom stosowny rabat i odpowiedni); 


kredys. 2879 15—86 
Adresować zamówienia do 


W. Crawforda & Comp. 


57 Carter Lane 


Wydawcy i właściciele: J. Debrzański i K, Gromav. 


Zakład hidriatyczny 


Franciszka Medweja 
w Zawałowie, 


przyjmnje pacjentów za porozumieniem 
się listownem i wysyła do stacji Halicz 
29g8 5—8 


_ Sao R 


Zatwardzeniu 


zapobiega się + leczy przes użycie! 
Pigułek roślinnych GAUVAINA ` 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 


i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel=| 


kiem powodzeniem, ponieważ składają się 


wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 


ani kolek i mogą się używać jako środek 


orzsźwiający, oczyszczający krew lub spra-, 


wujący przeczyszczenie. Metody nżycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, zue 
St. Quentin 24, Wyinagać należy aby 
pigułzi Canvaina znajdowały się w pude- 
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis Cauvain. 4607 7—? 

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N.25. 

Dostać można we Lwowie w aptece 


jv. HK. Mikolascha i Z. Ruekera, 


w Krakowie w aptekach pp. J. Tran- 


||czyńskiego i W. Redyka; w Poznaniu 
w apt. dr. Mankięwiczą; w Brodach w 


apt. pp. M. Kullak i Franzosa. 


kaszel, osłabienie żo0- 
łądka i ubywani: sił, 
znajdą przez użycie 


pożywnych wyleczenie 
Do c. k. nadwornej fabryki pre- 
paratów słodowych pana Jana 


Hof, we Wiedniu, Brduner- 
strasse 8. 


Belowar. Cierpiącod 5 lat na o- 
słabienie piersi i żołądka, nastąpił nie- 
dawno jeszcze mocny kaszel, zapalenie 
tchawicy, 
Ponieważ pańskie preparaty słodowe, 
jak to mi wiadomo, tak wielu ludziom 
Życie utrzymały, a w podobnych wy- 


mam z tego powodu do nich najwick- 


o zbawiennego piwa zdrowia z ekstra- 
tu słodowego i czekolady slodowej 


f 


bowy. Z Paryża, od redaktora fran- 
cuskiego dziennika „Univers * Uważam 
za mój obowiązek, wypowiedzieć pa- 
nu moje najwyższe zadono:enie, 
które coznając od miesiąca w skutek 
używania pańskich ekstraktów słodo- 
wych. Cierpiąc od trzech lat na bron- 
chitis (astmę,) szczególnie w zimie 
używanie pańskiego piwa zdrowia przy= 
wróciło mi zdrowie. Odzyskałem siły- 
Skoro wieczór przed spaniem wypiłęm 
szklankę tego wybornego produkin, 
spokojnie sypiałem, gdy przedtem upor- 
czywy kaszel odbierał mi sen, Za to 
dabrodziejstwo bardzo panu dziękuję 
„Univ. Isr.* 8. Bloch w Paryżu. Pro- 
szę o przysłąnie mi enkierków ła- 
god ie na kaszel działających. Pani 
Math. Majewska, urodzona baronowa 
Hónning w Piechowie. -- We Lwo- 
wie do nabycia w apt. pp. Jakóba Bei 
sera i Zyg. Ruckera, w Kimpolung u 
G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Dro 
hobyczn u Fr. Kuhmerkci i H. Blu- 
menfelda, 274711 8-7 


kupuje i 


°> LESFY 


które według prawa z dnia 1. lipca 
i najw. post. z dnia 17. grndnia 


p 
( Kantor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkąmi najprzystępniejszemi. 


sprzedaje 


hipoteczne, 


1868 Dz, PP. XXXVIII. N, 93, 
1871, mogą być użyte do lokowa- 


nia kapitałów fundnszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kancje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, 

BSG Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 


prawdziwych środków f 


brak apetytu i bezsenność. $ 


padkach zupełna zdrowie przywróciło, $ 


sze zaufanie i proszę o partję pańskie- gg 


And. Nowak. c. k. feldwebel szta- JĄ. 


2813 17—? 9 


A i k i E kiecie orzet 1 moja kilkakro 
nącą i utrzymuje płeć aksamitną, rumianną 
i młodzieńczą aż do późnego wieku. Wszy- 
stkie wyrzuty skórne, jako to; pieyi, ostudy, 
pryszcze, liszaje, zajady i plamy skórne, zni- 
kają przy częstszem użyciu zupełnie i na 
zawsze. Cena flakonu 1 zł. 

Wszystkie te trzy artykuły dostać mo 
Żna prawdziwe wyłącznie w składzie głów- 
nym i wysyłkowym 


J. Paternors we Wiedniu 


i rany, naowrzodzenia skirowe, 
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 


statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 
Cena opieczętowanego pndełka orygin. I zł. w. a. 
"i Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy. 7" 


wódka francuska i sól. Nzjpewniejszy środek domowy dla 
i cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
j rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 


We flaszkach wraz z przepisem użycia SO ct. a. w. 


zapalenie ócz, sparaliżowania i zrania- 
2817 83—? 


I. Bezirk, Spiegelgasse Nr. 8. w Pradze. 
i w składach u panów Laderor w Ołomuńcu i u aptekarza Firsta w Pradze, 
| Sposób użycia w rozmaitych językach. Za wysyłkę na prowincje policza się | 
za opakowanie 10 ct. 2719 5—50 


czniczych się przydaje. 


Dnia 1. września przedostatnie ciągnienie wygranych 


Lasów państwowych SE 2 r. 1859, 


które nieodzownie otrzymać muszą wygrane 


Brodach (xf*] E. Griinnspann ap., [xf*] 


óze 
w Gurahomora [z] 


my Ciągnienie wygranych 1. w 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło osm milionów zi. 
Główna wygrana 280.000 zł. 

Pojedyńcze police szczęścia z niezamkniętych jeszcze grup losów 
2 8 do 20 wyciągniętemi serjami po 10 zł. i 20 zir. m esięcznej „wpłaty czę- 
Ściowej, w co wliczane są i majmniejsze wygrane, jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Wieki miną, nim znowu się zdarzy, sposobność wzię- 
cia udziału przy końcu ciągnienia austr. pożyczki loteryjnej, upraszamy przeto 
o łaskawe i najrychlejsze zlecenia, 2855 28 —P 


NYITRAI & COMP., Wien, Kdrninerstrasse 16, eisernes Haus, 


We Lwowie u Józefa Frieda, kupca, ulica Krakowska. 


Com p 


yrop Pagliano 


niem franco. 


Prawdziwe do nabycia u tirm znakiem + zaznaczonych. 


lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzon 
Krobn et Co. w Bergen (Nocwegja.) Ten tiau jest jedynym, 
dzy wszystkich innych w handłach się znaj lujących gatunków, do celów le- 


Cena ilxszki wraz z przepisem nżycia à złr. n. w. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone 

Sklady We Lwowie [xf„] apt. J. Beisera, [xf*] F. W. Królikowski, [xt*] Z. Ruokera, apt 
fr] St. Markiewicz, w Białey [xt*] A. Keichert, apt., [xt] Erich Keler, apt. w 


} J. Golichowski apt., w Dodromilu [xf*] N. Gretowska ap, w Drohobyczu [x*] 
| Alexiewicz av., [x*] L. Dobrzeniecki, apt, w Głimianach [x*] A. Hełm, ap. 
3 ii. Bołezat ap; w Haliczu [x] A. Godzoner apt., w Husia- 
tynie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Jó:. Rohms ap.; w Kamionce[x] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xf*] W. Redyk apt., [xf] 


kie B. Witosławski, apt. w Czermsowcuch, [x*] ig. Schnirch, [x] C. Altb apt., 
MJ 


ist w jąt. najmn. , zł. 450.— 1 
1 zB państwowy Z r. 2839 z arik s wyjąt > vyer k Jms M. Jawornicki [xf] K. Wiśniewski apt., [xt*] Józef Jain, b] A 
L połowa tej ostatniej » 9 1 połowa tej ostatniej n  48.— nauowie [x] Ant. Mülier, apt; w Nowym Saczu [xf*] W. 
1 ćwiartka MG | Lęk 46/1 ćwiartka  . 3 a sterkiowicza spadk., w Nowym Turgu [zt] narol Laur; 
Lsiesiatd 19|1 dziesiąta = Schlesinger, w Przemyślu [xł*] F. Nahlik, [Ţ*] F. Gajdeczka, [*] 
Gi ; de t u p dwudziesta pge GER w Rzeszowie [xf*] J. Schaitter et Co., w Sołotwinie [x*] Józ. Hodoly, apt, w Stani- 
wudziestą - «+ « ; A i A sławowie [xf] Aib. Amirswicz apt., [xf*] F. Stecher apt., w Stryju [x] Z. Drg- 
rześnia. owski apt., w Tarnopolu [x**] F. Jamrogiewicz ap, [xf] A, Morawecz spadkob, 


*] Mich. Perl apt, w Tarnowie [xt*] W 
(Al F. Leszczyński, w Wadowicach [xf] Ig. Brosig, 

Nodzyński apt., w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com., w Zbaraśu [x*] Kd. 
apt.. [x*] N. Sissermann, w Złoczowie [1*] Joh. Gold, w Ustrzykach [xt*] J. 
Riedl aptekarz. Mikolajów [1] J. Ateksiewicz apt. 


wprost sprowadzany z Florencji, zna* 
ny powszechnie z powodu swej, krew 
przeczyszczającej skateczności, flakon ! zł. Skrzyneczka z 12 
fakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł, lub za zalicze- 


A. MOLL, we Wiendniu, c. k. nadworny liwsrant, Tuchlauben Nr. 9. 


przez M. 
y z pomię- 


któr 


rmy: 


M. Kulak, apt., [xt] Ed. Liszka apt., 


. Bazan apt., w Li- 
ilipek apt.; [xf*] Ko- 

w Podgórzu [x] S. 
d. Machalski, 


- I, A. Wielogorski, [xf] P. Madner & 
w Wojmiczu [x] C, 
rou 


Galic | iski Bank kredytow 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 4, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 


| 


wydaje nastepujące 


asysnaty kaso 


5 procentowe za  $-dniowem wypowiedzeniem > 
| 6 » 30 2) ? a 
| 65 90 ,, 1 R 


Ę 5 


zaś wszystkie w obiegu będące "b asygnaty kasowe oprocen- 
towują się po 7, tylko do dnia Ł. czerwca 1875, 


Dla okolicy Tarnowa, 


Żona urzędnika, która dla edukacji swych 
dwóch synów osiedliła się w Tarnowie, 
bierąc odpowiednia wieszkauie tuż ubok 
szkół, życzy laby sobie przyjąć na stane 
cję pod SwÓj dozór uczniów szkół ludo- 
wych lub Średnich z domów obywatel- 
skich. Zgłoszenia pod adresą Z. K. postu 
restante Tarnów, 


mineralne naturalne. 

Administracja: w Paryin, 22, boul. Montmartre. 

Grande-Grille. Choroby lymiatyczne, 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle- 
dziony, kamienia etc. 

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

Celestius. Choroby krzyża, pęcherza , 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabs- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

Elnuterive. Choroby krzyża, pęcherza 


a od tego terminu JB€D 1a |o Z J0dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów, 26. lutego 1876 


Dyrekcja. 


Z drakarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A Skerla 


zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 

moczu. 

Żądać należy, aby nazwisko źró- 

Ua znajdowało się na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece pana 

Piotra Mikolasch i E. Mendrochewitz i n 

p. Goldbaum. eklz1il 12 2% 


